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Wzrasta rola ZBoWiD
Rozszerzone plenum Zarządu Głównego

W salach Urzędu Rady Ministrów w Warszawie obrado­
wało w piątek rozszerzone plenum Zarządu Głównego 
ZBoWiD z udziałem członków Prezydium Rady Naczelnej 
Związku.
Referat Zarządu Głównego 

wygłosił przewodniczący ZG 
gen- dyw. Mieczysław Moczar.

Na wstępie mówca podkreś­
lił, że wykonanie i wcielenie 
w życie słusznych uchwał III 
Kongresu wymaga od aktywu 
ZBoWiD-owskiego i wszyst­
kich członków związku poważ 
nego i zorganizowanego wy­
siłku. Już w pierwszych tygo­
dniach po III Kongresie zano­
towano poważny napływ no­
wych członków do ZBoWiD-u.

Ten wzrost szeregów — to 
zjawisko pożądane i pożytecz­
ne. Chcemy bowiem — oświad 
czyi mówca — aby ZBoWiD 
nie tylko reprezentował ale i 
zrzeszał wszystkich tych, któ­
rzy walczyli o wolność, a dziś 
w miarę swych sił i zdolności 
pracują dla sprawy socjalizmu 
i pokoju. Dla wszystkich u- 
prawnionych jest równe miej­
sce w szeregach ZBoWiD-ow- 
skiej rodziny.

Atmosfera i przebieg III 
Kongresu, podjete na nim u- 
chwałv wskazują na wzrost 
jedności roli i autorytetu 
ZBoWiD.

Ze szczególnym zadowole­
niem wszyscy członkowie 
związku przyjęli wiadomość, 
że w szeregi naszej organiza­
cji wstąpili czołowi działacze 
i członkowie kierownictwa 
PZPR z tow. Władysławem 
Gomułka na czele.

Obszerny fragment referatu 
poświęcił mówca sprawom 
walki z rewizjonizmem i mi- 
litaryzmem zachodnioniemiec- 
kim.

Rewizjoniści nragna wzbu­
dzić wsoółczucie dla losów 
przesiedleńców z polskich

25 ton dziennie
Romańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego uruchomiły nowy 
zakład produkcyjny. Jest to 
obecnie najnowocześniejsza pie­
karnia w Poznaniu. Wyposażono 
ja w dwa piece taśmowe i jeden 
hirnusowy. Jej zdolność produk­
cyjna wynosi 25 ton pieczywa 
dziennie (przy pracy na dwie 
zmiany] i ok. 40 ton przy trzech 
zmianach (tak pracuje w dni 
przedświąteczne). Jeden piec 
taśmowy wypieka w ciągu 16 go­
dzin 100 000 bułek. Dozowanie 
surowców w nowym zakładzie 
odbywa się całkowicie automa­
tycznie z pulpitów sterowni­
czych. Ciasto wygniatane jest w 
mieszadłach szybkościowych, a 
oślepnie podawane lejami do 
formierek. Tzw. wyrastanie od- 
bfwa się w specjalnych szafach 
fermentacyjnych. Uformowane 
ciasto dostarczane jest do pie- 

przy pomocy transporterów 
taśmowych, a stamtąd — po wy­
pieku — do pojemników drucia- 
"Kh, bądź bezpośrednio na sa­
mochody. Uruchomienie piekar- 
B,"Q«cianła umożliwia dostarcza- 

do sklepów dwukrotnie w 
dnia świeżego pieczywa.

Wiko jego jakość odpo- 
^adala nowoczesności urządzeń 
^stosowanych w nowej piekarni. 
• zdjęciu: mechaniczne mie­

szadła do ciasta.
CAF — fot. Staszyszyn 

ziem zachodnich i powstrzy­
mać narastające na świecie 
tendencje do formalnego u- 
znania granicy na Odrze i Ny­
sie oraz realnego faktu istnie­
nia dwóch państw niemiec­
kich. Władze centralne 
ZBoWiD zaproponowały pod­
jęcie szeregu kroków i akcji, 
których celem jest przypom­
nienie opinii świata zbrodni 
hitlerowskich, zorganizowanie 
światowego protestu przeciw­
ko decyzjom o przedawnieniu 
tych zbrodni.

Mówca zaapelował do pra­
cowników Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich o pełne wykorzystanie 
wszystkich akt i dokumentów 
znajdujących sie w zasięgu 
komisji. Postulował także sko­
ordynowanie prac badawczych 
nad dziejami i zbrodniami hi­
tleryzmu prowadzonych w in­
stytutach naukowych Pozna­
nia, Opola i Katowic.

Mówca przypomniał, że do 
Prezydium Zarządu i Prezy­
dium III Kongresu wpłynęło 
szereg wniosków i dezydera­
tów w sprawie pomocy społe­
cznej i socjalnej dla byłych 
uczestników walk wyzwoleń­
czych i ofiar faszyzmu. Dla
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Krajowy zjazd ftyzjatrów 
obraduje w Poznaniu

Wczoraj w Ośrodku Walki z Gruźlicą m. Poznania roz­
poczęła się ogólnopolska narada ftyzjatrów, w której 
uczestniczą dyrektorzy wojewódzkich poradni przeciw­
gruźliczych, wojewódzcy ins pektorzy orzecznictwa oraz 
wybitni specjaliści innych dziedzin medycznych, współpra­
cujący z ftyzjatrią.
W konferencji naukowej — 

która spotkała się również 
z zainteresowaniem naszych 
władz miejskich i partyj­
nych — uczestniczy dyrek­
tor Instytutu Gruźlicy doc. 
dr M. Juchniewicz oraz 
krajowy konsultant lecz­
nictwa otwartego z zakresu 
gruźlicy prof. dr M. Zicrski.

Gospodarzem pierwszego 
dnia obrad był dyrektor po­
znańskiego ośrodka dr R. 
Krzyśko, który w godzinach 
przedpołudniowych, po zade-

Sztandar Rady Ministrów 
i CRZZ w Warszawie

Radosne chwile przeżywali 
w czwartek budowniczowie 
Warszawy. Sztandar prze­
chodni Rady Ministrów i 
CRZZ dla najlepszej w br. 
załogi budującej osiedla mie­
szkaniowe po raz pierwszy 
znalazł się w stolicy. Zdobyła 
go 2-tysięczna załoga Przed­
siębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego „Śródmieście”. De­
legacja przedsiębiorstwa sztan 
dar ten otrzymała z rąk człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefana Jędrychow- 
skiego, który należy do orga­
nizacji partyjnej w PBM 
„Śródmieście”. (PAP)

Polityka dobrych stosunków 
dewizą działania ZSRR

Rewolucja Październikowa stanowiła punkt zwrotny w7 hi­
storii ludzkości — pisze m. in. piątkowa „Prawda” w arty­
kule wstępnym pt. „Niewzruszona wierność interesom na­
rodów”.

Powstanie pierwszego na 
świecie państwa robotników i 
chłopów — stwierdza artykuł 
— oznaczało również powsta­
nie zasadniczo nowej polityki 
zagranicznej, polityki pokojo­
wego współistnienia, której 
podstawy stworzył Lenin. Za 
główny cel swej polityki za­
granicznej program KPZR 
uważa: zapewnienie pokojo­
wych warunków dla zbudo­
wania społeczeństwa komuni­
stycznego w ZSRR i rozwoju 
światowego systemu socja­
lizmu oraz uratowanie ludz­
kości, wspólnie ze wszystkimi 

monstrowaniu gościom, nasze­
go „warsztatu” walki z grużli 
cą, jakim jest nowo wybudowa 

na placówka — wygłosił refe­
rat na temat aktualnej sytuacji 
walki z gruźlicą w Poznaniu. 
Przedstawił w nim wiele bar 
dzo istotnych — dla niezbęd­
nego unowocześnienia metod 
walki z gruźlicą — momen­
tów, stanowiących punkty 
węzłowe omawianego nowego 
programu tej walki. Drugim 
referentem był dyrektor Sa­
natorium Rehabilitacyjnego w 
Otwocku doc. dr A. Nauman, 
który mówił o zatrudnianiu 
chorych na gruźlicę w świetle 
obowiązujących przepisów, 
trzecim zaś prof. dr M. Zier- 
ski, który omówił zadania po­
radni przeciwgruźliczej w7 
dziedzinie przywracania cho­
rych do pracy.

Po południu dr Z. Maszczyk 
zreferował sprawę orzecznic­
twa o gruźlicy i sprawę współ 
pracy pomiędzy poradniami 
różnych województw.

Dziś nasi ' goście spotykają 
się w Wojewódzkiej Przy­
chodni -Przeciwgruźliczej, 
gdzie dyrektor tej placówki 
— dr J. Wiktorowicz omówi 
aktualną sytuację walki z 
gruźlicą w województwie po­
znańskim.

Najważniejsze zadania w 
walce z gruźlicą w 1965 r. 
przedstawi doc. dr M. Juch­
niewicz, co stanowić rna pro­
jekt nowego i unowocześnio­
nego programu pracy dla fty- 
zjatrów.

Uczestnicy zjazdu spodzie­
wają się, że wysunięte na 
podstawie ich obrad wnioski 
przyczynią się do wydania 
nowej ustawy, zmieniającej 
m. in. dotychczasowe zasady w 
dziedzinie rehabilitacji pogru 
źliczej. (wch)

Konferencja 
motoryzacyjna 

w Poznaniu
W poznańskim „Domu Tech 

nika” rozpoczęła 12 bm. dwu­
dniowe obrady konferencja na 
temat obsługi technicznej, na 
praw .i eksploatacji samocho­
dów osobowych. Uczestniczą 
w niej przedstawiciele ■wyż­
szych szkół technicznych, za­
kładów zajmujących się napra 
wą i obsługą samochodów, 
przedsiębiorstw taksówko- 
wych, transportu sanitarnego 
i in. Przybyli też specjaliści 
motoryzacji z Bułgarii, NRD i 
Węgier. (PAP) 

narodami, miłującymi pokój 
od niszczycielskiej wojny 
światowej.

Nasza polityka jest polityką 
dobrych stosunków i współ­
pracy opartej na wzajemnych 
korzyściach ze -wszystkimi 
państwami — czytamy dalej 
w artykule — przykładamy 
wielką w7agę do rozwoju kon­
taktów7 gospodarczych i nor­
malnych wzajemnych stosun­
ków7 z głównymi krajami ka­
pitalistycznymi, w tym ze Sta­
nami Zjednoczonymi, w któ­
rych niedawne wybory umoc­
niły pozycje kół bardziej u- 
miarkowanych w obozie rzą­
dzącym, z W. Brytanią, w któ­
rej doszedł do władzy nowy 
rząd labourzystowski, z Fran­
cją, z którą w tych dniach za­
warte zostało długoterminowe 
porozumienie handlowe opar­
te na wzajemnych korzyściach, 
z Włochami, NRF, Japonią i 
innymi państwami. Praw7a tra­
dycyjnej i niezmiennej poli­
tyki dobrego sąsiedztwa i przy­
jaźni z Indią, Finlandią i in­
nymi sąsiadującymi krajami 
jest przedmiotem stałej uw7agi 
rządu radzieckiego.

W obecnych warunkach — 
głosi artykuł w zakończeniu — 
istnieją realne możliwości, że 
wysunięte przez socjalizm 
nowe zasady stosunków mię­
dzy państwami odniosą zwy­
cięstwo nad zasadami agre­
sywnej polityki imperialistycz­
nej. (PAP)

Szczegóły napadu na ambulans pocztowy

Społeczeństwo pomogło 
ująć bandytów

Jak już informowaliśmy, 11 bm. dokonano w Poznaniu 
napadu rabunkowego na ambulans pocztowy. O szczegółach 
tego niecodziennego wydarzenia poinformował wczoraj 
dziennikarzy zastępca Komendanta Wojewódzkiego MO — 
płk Jan Konieczny.

Napad nastąpił o godz. 21.22 na 
podwórzu Urzędu Pocztowo-Tele- 
komunikacyjnego nr 5 (przy ul. 
Dzierżyńskiego). Kiedy pracowni- 
.cy pocztowi przenosili do ambu­
lansu worek z pieniędzmi (kilka­
set tysięcy złotych) na podwórze 
wtargnęło trzech uzbrojonych i 
zamaskowanych mężczyzn. Jeden 
z bandytów postrzelił w udo straż 
nika — W7alentego Tomaszczyka, 
a później uderzył go pistoletem 
w głowę i zabrał mu pistolet ma­
szynowy. Drugi bandyta wyrwał 
worek z pieniędzmi inkasentowi 
— Czesławowi Andrzejewskiemu. 
Ten ostatni został następnie ster­
roryzowany. Trzeci z napastników

Wyniki oceny nowoczesności wyrobów
Narada w KW PZP»

z udziałem min. Zygmunta Ostrowskiego

Wielkopolska wytwarza cały szereg ważnych dla gospo­
darki kraju wyrobów7. Jesteśmy dla przykładu jedynymi w . 
kraju producentami określonych typów obrabiarek, maszyn 
żniwnych, łożysk tocznych, pralkowirówek i innych wyro­
bów7; głównymi producentami silników okrętowych, wago­
nów osobowych, określonych elementów i zespołów elektro­
niki i automatyki przemysłowej, akumulatorów itp.
Tu -wreszcie, w Wielkopol- 

sce, koncentruje się poważny 
procent krajow7ej produkcji 
żarów7ek oświetleniowych, ma­
szyn i aparatów dla przemysłu 
spożywczego, chemicznego i 
innych. Można więc śmiało 
założyć, iż reprezentowany 
przez nasze fabryki poziom 
nowoczesności tych wyrobów, 
jest poziomem krajowym. Na 
naszej kadrze inżyniersko- 
technicznej i ekonomicznej, 
na całych załogach wreszcie, 
spoczywa więc wielka odpo­
wiedzialność za to, aby ten 
poziom był możliwie najwyż­
szy.

Wczoraj, w KW PZPR, od­
była się szeroka narada akty­
wu partyjno-gospodarczego 
przemysłu elektromaszynowe­
go Wielkopolski, poświęcona 
omówieniu wyników zakończo 
ne.j niedawno oceny stopnia 
nowoczesności naszych wyro­
bów oraz zadań z tej oceny 
wynikających. Na naradę tę, 
której przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR — Jan Szy­
dlak, przybyli: minister i wi­
ceminister przemysłu ciężkie­
go — Zygmunt Ostrowski i 
Jan Szewczyk, sekretarz Ko­
mitetu d/s Nauki i Techniki — 
Tadeusz Gryzek oraz przed­
stawiciele licznych zjednoczeń 
przemysłowych.

Referaty omawiające wyni­
ki oceny nowoczesności wyro­
bów wygłosili: Władysław Ko 
stuj i Czesław Fahrenholz. 
W dyskusji nad referatami 
zabierało głos 17 osób a 4 
dalsze zgłosiły swe uwagi 
na piśmie. Wśród dyskutan­
tów byli m. in.: rektor Poli­
techniki Poznańskiej, dyrek­
tor Zjednoczenia Przemysłu 
Obrabiarek i Narzędzi, dyrek 
tor Instytutu Obróbki Pla­
stycznej, dyrektor Przemysło 
wego Instytutu Maszyzn Rol­
niczych oraz minister prze­
mysłu ciężkiego. Słowo koń­
cowe wygłosił I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak.

Narada mocno zaakcento­
wała potrzeby wielkopolskie-

zabrał z ambulansu drugi worek 
z pieniędzmi (również kilkaset ty­
sięcy złotych).

Tymczasem strzały wywołały 
zbiegowisko. Widząc to bandyta, 
który zrabował worek inkasento­
wi porzucił swój łup i przyłączył 
się do napastnika mającego pisto­
let maszynowy strażnika. Dwójka 
ta ostrzeliwując się — zbiegła. 
Trzeci napastnik uciekał samot­
nie. Gonił go kierowca ambulan­
su — Sylwester Marciniak, wzy­
wając pomocy przechodniów. Je­
den z nich — 14-letnl (!) Marian 
Studziński (uczeń tokarski HCP) 
podstawił uciekającemu . nogę. 
Przy upadku bandycie wystrzelił 

go przemysłu elektr oma szyno 
wego w dziedzinie rozbudo­
wy biur konstrukcyjnych i 
technologicznych, prototypo- 
wni i natzędziowmi, wyposa­
żenia fabryk w aparaturę po­
miarowo-kontrolną a także 
palącą potrzebę polepszenia 
jakości odlewów, wyrobów 
hutniczych oraz innych ele­
mentów i materiałów warun­
kujących poziom nowoczes­
ności produktu finalnego.

(p. ch)

Współpraca z KRO 
przy budowie kopalni 

węgla brunatnego
W ostatnich dniach odbyło 

się w Warszawie posiedzenie 
polsko-niemieckiej komisji do 
spraw realizacji umowy o 
współpracy przy budowie no­
wych kopalń węgla brunatne­
go w Polsce.

Obradom przewodniczył wi 
ceminister górnictwa i ener­
getyki PRL F. Jopek.

Stronie niemieckiej prze­
wodniczył minister i I za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Gospodarki Narodowej 
NRD E. Pasold.

Komisja omówiła ważne 
problemy, związane z realiza­
cją zobowiązań obu krajów, 
wynikających z umowy oraz 
dalszą współpracą przy budo­
wie i rozbudowie kopalń od­
krywkowych w Polsce.

Komisja podjęła uchwały 
dla realizacji obustronnie 
uzgodnionych przedsięwzięć.

Obrady przebiegały w du­
chu serdecznej przyjaźni i 
w najemnej socjalistycznej 
współpracy.

Rozmowy 
radziecko - rumuńskie
Przebywająca w Moskwie 

delegacja partyjno - rządowa 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej z członkiem Biura Poli­
tycznego RPR, premierem I. 
Gheorghe Maurerem, przyjęta 
została przez I sekretarza KC 
KPZR, L. Breżniewa. W tym 
samym dniu odbyło się spot­
kanie delegacji rumuńskiej z 
Breżniewem oraz członkiem 
Prezydium i sekretarzem KC 
KPZR N. Podgórnym i sekre­
tarzem KC KPZR J. Andro- 
powem. Rozmowy odbyły się 
w przyjacielskiej i serdecznej 
atmosferze. (PAP)

Arsenał odebrany bandytom 
przez MO.

Fot. „Głos”

pistolet. M. Siudzińskl został tra­
fiony — na szczęście niegroźnie w 
nogę. Mimo kontuzji dzielny chło 
piec obezwładnił bandytę wspólnie 
ze swoim starszym bratem — 18- 
letnim Czesławem Studzińskim, 
22-letnim Bogumiłem Zarasiem 
(kierowca PKS) i S. Marcinia­
kiem. Ujęty napastnik, który po­
siadał przy sobie pistolet włas-
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Polepszyć warunki 
dla młodzieży

dojeżdżającej do szkół
Jak wynika z szacunkowych 

danych, ok. 15 proc, młodzieży 
szkolnej dojeżdża codziennie 
do szkół. Najwyższy procent 
notują województwa kieleckie 
i rzeszowskie, a w niektórych 
powiatach dochodzi on do 40, 
a nawet 50 proc. Przeszło po­
łowa dojeżdżającej młodzieży 
przeznacza na drogę 2 godziny 
dziennie, część — nawet 3—4 
godziny, liczna grupa uczniów7 
powraca do domu po godz. 20.

Jeżeli dodamy, że uczniowie 
dojeżdżający do szkół — jak 
wykazały ostatnio przeprowa­
dzone badania — uzyskują 
przeciętnie słabsze wyniki w 
nauce niż koledzy mieszkają­
cy w pobliżu szkoły, widoczna 
się staje waga całego proble­
mu.

Sprawom tym poświęcona 
była w środę w Warszawie — 
zwołana z inicjatywy KC 
ZMS oraz resortów oświaty i 
komunikacji — narada w któ­
rej uczestniczyli także przed­
stawiciele kuratoriów, DOKP, 
ZNP, organizacji młodzieżo­
wych, milicji. (PAP)

Co się dzieje 
w Kurdystanie?

Od kilku dni zachodnie 
agencje prasowe zamieszczają 
wiadomości według których w 
pewnych okręgach północnego 
Iraku doszło jakoby do no­
wych zaburzeń. Władze irac­
kie zaprzeczyły oficjalnie tym 
wiadomościom. Szef sztabu 
generalnego armii irackiej, ge­
nerał Arif — brat prezydenta 
Republiki — przyznał jedynie 
w w7ywiadzie udzielonym bag- 
dadzkiemu dziennikowi „Al 
Manar” że zanotowano w Kur­
dystanie kilka aktów bandy­
tyzmu.

Ambasada Iraku w Bejru- 
bie przekazała prasie libań­
skiej deklarację w której 
stwierdza w imieniu swego 
rządu, że spokój panuje w pół­
nocnej części kraju, o czym 
mogli się naocznie przekonać 
ambasadorowie krajów arab­
skich, którzy zwiedzili ostatnio 
Kurdystan.

Deklaracja ambasady oskar­
da koła imperialistyczne, że 
świadomie rozpowszechniają 
fałszywe wiadomości na te­
mat sytuacji w Kurdystanie, 
aby podważyć w ten sposób 
prestiż Iraku.

Rozwija tę wersję libański 
'dziennik „Al Mohatter” który 
utrzymuje, że Iran, Turcja i 
Syria zachęcają pewnych sze­
fów kurdyjskich do ponowne­
go wystąpienia przeciwko 
władzom irackim. Celem tej 
kampanii jest torpedowanie 
przewidzianej unii politycz­
nej między Irakiem i Zjedno­
czoną Republiką Arabską.

Zarówno w referacie sekre­
tarza KŁ PZPR, Stanisława 
Jóźwiaka, jak i w dyskusji 
podkreślono, że walka z wszel­
kimi kradzieżami i przestęp­
czością powinna być nadal pro 
wadzona nie tylko przez apa­
rat ścigania i kontroli, ale tak­
że przez całe społeczeństwo. 
Szczególną rolę ma do spełnie­
nia kontrola społeczna, którą 
należy szeroko rozwijać za­
równo w przemyśle, jak i w 
innych dziedzinach gospodarki. 
Więcej uwagi należy również 
poświęcać działalności profi­
laktycznej.

Na zakończenie konferencji 
zabrał głos Strzelecki. Sekre­
tarz KC przypomniał na wstę­
pie, że IV Zjazd partii nakre­
ślił ważne zadania w dziedzi­
nie dalszego gospodarczego 
rozwoju kraju oraz w pracy 
ideowo-wychowawczej. Pełna 
realizacja nakreślonego progra 
mu uzależniona jest od wielu 
czynników, a przede wszyst­
kim od pogłębiania socjali­
stycznej świadomości społe­
czeństwa, jego zaangażowania 
oraz aktywnej postawy wszyst 
kich ludzi, zarówno w zakła­
dach, w7 których pracują jak i 
w codziennym życiu.

Olbrzymia wyrzutnia 
Bundeswehry w Ardenach

W Bafonville, na terenie 
belgijskich gór Ardenów, 
trwają od miesięcy prace nad 
budową największej w Euro­
pie wyrzutni rakietowej, wzno 
szonej tam przez zachodnio- 
niemiecką Bundeswehrę. Na 
miejsce budowy przybywają 
ustawicznie wielkie transpor 
ty materiałów budowlanych i 
konstrukcji stalowych, a tak­
że niemieckie ekipy pracow­
ników cywilnych i wojsko­
wych. Teren budowy otoczo­
ny jest siecią płotów z dru­
tu kolczastego.

W porozumieniu z organi­
zacjami związkowymi bel­
gijskiej Walonii, Federacja 
Ardenów, FPK i rada miej­
ska pobliskiego osiedla Vi- 
vier-Aucourt podjęły rezolu­
cję, która podkreśla, że bu­
dowa śmiercionośnych urzą­
dzeń jest „urągowiskiem dla 
zdrowego rozsądku i obelgą 
wobec historii”. (PAP)

Tak właśnie nazwała londyńska 
prasa debatę w Izbie Gmin nad 
wnioskiem o wotum nieufności 
dla rządu Harolda Wilsona, zgło­

szonym przez konserwatystów. Próba ta 
zakończyła się wprawdzie sukcesem la-, 
bourzystów, ale nie był to sukces łatwy. 
Labourzyści dysponują minimalną więk­
szością głosów nad opozycją konserwaty- 
wno-liberalną — zaledwie pięcioma man 
datami. Wystarczy, by kilku deputowa­
nych nie przybyło na obrady, a rząd — 
zgodnie ze zwyczajami brytyjskimi w przy 
padku przegłosowania wniosku o wotum 
nieufności — musiałby podać się do dy­
misji.

Toteż godziny poprzedzające głosowanie 
obfity wały w zgoła groteskowe wydarzenia: 
jednego z posłów, który miał wypadek samo­
chodowy, ściągnięto niemal ze szpitala; kie­
dy dziewięciu innych utknęło na lotnisku w 
pobliżu Glasgow z powodu mgły, natych­
miast wysłano po nich samochody. W rezul­
tacie w decydującym momencie wszyscy po­
słowie Labour Party przybyli na miejsce — 
z wyjątkiem jednego, którego w żaden spo­
sób nie dało się ściągnąć: akurat w tych go­
dzinach lekarz wycinał mu wyrostek robacz­
kowy...

Wniosek opozycji został więc odrzu­
cony większością 4 głosów, po bar­
dzo burzliwej debacie. Tym samym Izba 
Gmin przyjęła projekt ustawy rządowej 

o nacjonalizacji przemysłu hutniczego./ 
Nie oznacza to bynajmniej, że ustawa 
zyskała moc obowiązującą; musi ona byc 
zatwierdzona przez Izbę Lordów, co na­
potka na jeszcze większe trudności, niz 
w izbie niższej. W brytyjskim parlamen­
taryzmie bowiem jak w popularnej pio­
sence — Jt’s a long way to Tipperary...’. 
Niemniej pierwsza batalia o urzeczywi­
stnienie programu labourzystów została 
wygrana. ....

Przypomnijmy pokrótce najważniej­
sze punkty tego programu. W dziedzinie 
gospodarczej przewiduje on — prócz po­
nownej *) nacjonalizacji przemysłu hut-

•) Konserwatyści uchylili poprzednią ustawę 
| zreprywatyzowali przemysł ten w r. 195L

Labourzystowska próba sił
niczego (ma jej podlegać 12 najwięk­
szych stalowni angielskich, dających 90 
proc, produkcji hutniczej) — przywróce­
nie ochrony lokatorów, wprowadzenia 
podatku od wzbogacenia, ustawowe po­
twierdzenie niektórych praw związko­
wych, zniesienie opłat w powszechnej 
służbie zdrowia oraz ograniczenie spe­
kulacji terenami budowlanymi przez u- 
tworzenie państwowych komisji. Głów­
nym jednak celem polityki wewnętrznej 
Labour Party jest ekspansja ekonomicz­
na Wielkiej Brytanii i przywrócenie sta­
bilności funta szterlinga. Sytuacja eko­
nomiczna i finansowa kraju, jaką prze­
kazały w spadku rządy konserwatystów, 
nie jest wesoła. Przewaga importu nad 
eksportem osiągnęła zastraszające roz­
miary. Deficyt bilansu płatniczego, jak 
obliczono, wyniesie pod koniec br. za­
wrotną sumę 700 min. funtów szterlin- 
gów. Przywódca labourzystów Wilson 
bynajmniej nie przesadzał, mówiąc, że 
Anglicy żyją za pożyczone pieniądze. Mi­
nistrowie jego rządu wraz z doradcami, 
których powołano spośród najtęższych 
ekonomistów W. Brytanii, od pierwszego 
dnia po wyborach głowili się nad sposo­
bami uzdrowienia sytuacji.

Pierwszym pociągnięciem było — jak 
wiadomo — podniesienie cła na 

import o 15 proc. Jest to jednak kropla 
w morzu potrzeb brytyjskiej gospodar­

ki. Okazało się jednak, że kropli ta nie­
mal przepełniła kielich zastrzeżeń za­
chodnich partnerów W. Brytanii, wśród 
których zwyżka ceł wywołała prawdziwą 
burzę. W całej prasie zachodnioeuropej­
skiej pojawiły się oskarżenia, że labou­
rzyści naruszają dobre stosunki, że ude­
rzają w wolną wymianę handlową atlan­
tyckich partnerów, że podrywają idee 
integracji zachodniej Europy — itp. itd. 
Błyskawicznie uruchomiono wszelkie 
formy, nacisku, zmierzające do anulowa­

nia podwyżki celnej. Rząd Wilsona mu- 
siał się gęsto tłumaczyć przed rozmaity­
mi organizacjami, jak EFTA (Europej­
skie Stowarzyszenie Wolnego Handlu) czy 
GATT. Oczywiście — w grę wchodziły 
kapitalistyczne interesy handlowych 
partnerów. Ale podwyżka ceł pociągnie 
również reperkusje w płaszczyźnie szer­
szej — politycznej. Skomplikowała ona 
rokowania w zakresie tzw. „rundy Ken­
nedyego” oraz odsunęła w jeszcze od­
leglejszą przyszłość ewentualne włącze­
nie W. Brytanii do wspólnoty europej­
skiej (EWG).

harakterystyczne, że korzyści z wy- 
siłków labourzystów, zmierzają­

cych do uzdrowienia brytyjskiej gospo­
darki, usiłuje wyciągnąć dla siebie... właś­
nie NRF. Chodzi o budowę wspólnymi 
francusko-angielskimi siłami nowoczes­
nego samolotu transportowego „Concor­
de”, z której to imprezy labourzyści wy­
cofali się, uważając, że nie stać ich na 
ponoszenie dalszych kosztów z nią zwią­
zanych. Natychmiast po tej decyzji ode­
zwał się dyrektor „Hamburger Flug- 
zeugbau”, z twierdzeniem, że przejęcie 
przez NRF udziału w budowie „Concor­
de” przyniosłoby „ogromny zysk presti­
żowy dla rządu federalnego” i poprawi­
łoby choć w części stosunki francusko- 
bońskie, które ostatnio znalazły się / w 
fazie ostrego kryzysu. .

Jak więc widać, droga reform, zapo­
czątkowana przez labourzystów', nie jest 
bynajmniej usłana 1 różami; zbyt wiele 
różnorakich intdresów wchodzi tutaj w 
grę; dodajmy — interesów, nie zawsze 
zgodnych ze społecznym interesem 
Wielkiej Brytanii.

KRZYSZTOF MONIKOWSKI

Należy wydać zdecydowaną walkę
tolerancji wobec nadużyć

R- SirzelecLi na naradzie alUywn i aparaiu Loniroli

W czwartek w Łodzi odbyła się narada aktywu partyjnego, 
aparatu kontroli, ścigania i wymiaru sprawiedliwości, na 
której omówiono realizację zadań wynikających z uchwały 

Zjazdu PZPR. W naradzie uczestniczyli m. in.; zastępca 
członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki, kierownik Wydziału Administracyjnego KC _  
Kazimierz Witaszewski.

Mówiąc o problemach wal­
ki z przestępczością, Sekretarz 
KC stwierdził, że ważnym ele­
mentem jest pogłębianie i roz­
wijanie świadomości prawnej 
społeczeństwa oraz szacunku 
dla prawa w najszerszym tego 
słowa znaczeniu. Zadanie to 
spoczywa przede wszystkim 
na pracownikach wymiaru 
sprawiedliwości i organów ści­
gania, na wszystkich prawni­
kach.

Wraz z ostrą walką z prze­
stępczością trzeba rozwijać 
pracę wychowawczą, więcej 
uwagi poświęcać zapobieganiu 
przestępstwom. Osoby, przy­
właszczające mienie społeczne 
nie mogą w żadnym wypadku 
liczyć na pobłażliwość i kara­
ne będą nadal z całą surowo­
ścią. Wyrok sądowy jest jed­
nak środkiem ostatecznym. Du 
ży nacisk należy zatem poło­
żyć na jak najszersze rozwija­
nie profilaktyki. Jest to ważne 
zadanie organizacji partyj­
nych i społecznych.

W przedsiębiorstwach' nale­
ży więcej uwagi poświęcać 
problemom, związanym z po­
rządkowaniem gospodarki.

Należy wyrabiać wśród 
wszystkich pracowników 
przesiębiorstw, wśród całego 
społeczeństwa — większe po­
czucie odpowiedzialności za 
mienie społeczne, za gospoda­
rowanie w zakładzie. Organi­
zacje partyjne, wszyscy człon 
kowie partii — powinni być

Wzrasta rola ZBoWiD
Dokończenie ze str. 1

rozpatrzenia ich Prezydium 
ZG ZBoWiD proponuje powo­
łanie doraźnej komisji.

Komisja złoży sprawozda­
nie.ze swej działalności w ma­
ju 1965 r.

Omawiając sprawy organi­
zacyjne M. Moczar w imieniu 
Prezydium ZG ZBoWiD wy­
sunął propozycje powołania 
nowych komisji. Jedną z nich 
byłaby komisja więzi z Polo­
nią zagraniczną. Prezydium 
ZG uważa również za wska­
zane powołanie komisji do 
spraw młodzieżowych. Zada­
niem jej będzie wypracowanie 
metod i form współpracy 
związku z organizacjami mło- 
dzieżowvmi. (PAP) 

wyczuleni na wszelkie przeja­
wy zła i obojętności w sto­
sunku do przypadków marno­
trawstwa i nadużyć. Chodzi 
więc o to, aby w7ydać zdecydo 
waną walkę tolerancji wobec 
nadużyć, aby stwarzać klimat 
społecznego potępienia prze­
stępców.

Kończąc, sekretarz KC po­
wiedział, iż jednakowo należy 
zwalczać zarówno przestęp­
czość dużych rozmiarów, jak i 
drobne kradzieże. Te ostatnie 
nie powodują wprawdzie du­
żych strat materialnych, są je 
dnak źródłem ogromnych 
szkód moralnych. (PAP)

Protes zbrodniarzy z Oświęcimia

Do ćwiczeń w strzelaniu
służyły im... dzieci

W czwartek zeznawał w procesie oświęcimskim 47-letni 
urzędnik Jan Weis z Bratysławy. Opisywał on śmierć swego 
ojca, zamordowanego przez oskarżonego Josefa Klehra za­
strzykiem w serce. Ponieważ świadek był tragarzem zwłok, 
sam musiał wynieść ciało zamordowanego.
Na kilkaset do tysiąca oce­

nia świadek liczbę więźniów 
zamordowanych przez Klehra 
od sierpnia 1942 do lata 1943 r. 
Na wiosnę albo latem 1943 r. 
Klehr w powyższy sposób za­
bił 70 do 75 dzieci polskich; 
innym razem były to kobiety.

„Boger i Kaduk — zeznaje 
świadek — rozstrzeliwali więź­
niów przy „ścianie śmierci”. 
Również ten w okularach — 
mówi on, wskazując oskarżo­
nego P. Broada — bardzo czę­
sto strzelał przy „ścianie śmier 
ci”. Były więzień zeznaje, że 
często był obecny przy tych 
egzekucjach.

Sam świadek padł ofiarą 
zbrodniczego eksperymentu 
wykonanego przez Klehra, w 
wyniku którego — jak powie­
dział — jest teraz półkaleką.

Wezwany do ustosunkowa­
nia się do zeznań świadka, 
oskarżony Boger powiedział: 
„w Oświęcimiu nie oddałem 
ani jednego strzału” a Klehr 
zapewnił: w 90 proc, oskarże­
nia te są nieprawdziwe”.

Zamiast krążków do strzela­
nia SS-mani rzucali w powie­
trze niemowlęta, ćwicząc się 
w Oświęcimiu w strzelaniu do 
celu — zeznał inny świadek,

„fiłos Ludu" otworzył
ważny okres życia partii i narodu

14 listopada 1944 roku ukazał się w Lublinie „Głos Lu, 
du”, pismo Polskiej Partii Robotniczej.

Polski ruch robotniczy otrzymywał po raz pierwszy, p, 
wielu latach konspiracyjnej walki, zarówno w okresie 
międzywojennym jak i podczas hitlerowskiej okupacji 
swą własną, legalną partyjną gazetę a masy pracujące do 
radcę i trybunę reprezentującą ich najżywotniejsze intere. 
sy.
Przodująca partia klasy ro­

botniczej, poprzez swoją ga­
zetę nawiązywała z narodem 
rozmowę w nowych warun­
kach, kiedy część kraju była 
już wyzwolona, a wyzwolenie 
reszty było już kwestią mie­
sięcy.

W artykule wstępnym za­
tytułowanym ,.O co walczy­
my”, redakcja wyłożyła swo­
je credo: „Nazwaliśmy pismo 
nasze „Głosem Ludu”. Chce- 
my aby ta nazwa odzwiercie­
dlała istotny charakter, za­

również z Czechosłowacji, 
Aleksander Prinz. Dzieci nie 
zabite od pierwszego strzału, 
spadały w olbrzymie paleni­
sko, gdzie ponosiły śmierć.

Prinz zeznaje, że kiedyś wi­
dział jednego z SS-manów, 
podrzucającego niemowlęta w 
powietrze jako cel dla oskar­
żonego W. Bogera. Miał wo­
kół . siebie dziesięcioro lub 
dwanaścioro dzieci, najstarsze 
miało około 4 lat.

Ten sam świadek obciąża 
swymi zeznaniami oskarżone­
go O. Kaduka. Zbrodniarz ów 
używał jako celu młodych 
dziewczyn — Żydówek, które 
ustawiał w różnej od siebie 
odległości.

Roberta Mulkę, którego sąd 
zwolnił z aresztu i który od­
powiada z wolnej stopy, Prinz 
określił jako „jednego z naj­
bardziej okrutnych ludzi w 
Oświęcimiu”. (PAP)

Zobaczą się 
dopiero w okresie 

gwiazdkowym
Czwartek był ostatnim 

dniem wizyt mieszkańców 
Berlina zachodniego u swych 
krewnych w stolicy NRD. W 
ramach zawartego we wrześ­
niu drugiego porozumienia o 
przepustkach między rządem 
NRD a Senatem, składali oni 
w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni wizyty w Berlinie de­
mokratycznym. Łącznie z moż­
liwości tej skorzystało ponad 
560 tys. osób. Po raz drugi bę­
dą oni mogli odwiedzić swych 
krewnych w okresie gwiazd­
kowym, nocząwszy od 19 grud­
nia. (PAP)

Sprzeczności interesów. 
podczas obrad EWG

Z doniesień agencyjnych 
wynika, że Rada Ministrów 
Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej (EWG) nie zdołała 
osiągnąć porozumienia w spra 
wie listy wyrobów przemysło­
wych, które mają być wyłą­
czone z projektowanej ogólnej 
50-procentowej obniżki ceł w 
ramach „Rundy Kennedy’ego”. 
Nie doszło jednak do zerwania 
i ministrowie kontynuowali w 
czwartek obrady.

Przyczyną powstałych trud­
ności jest przede wszystkim 
rozbieżność między stanowi­
skami Francji i Włoch z jed­
nej strony, a NRF z drugiej 
strony. Paryż i Rzym domaga­
ją się, aby na liście wyjątków 
znalazła się pokaźna liczba to­
warów! Reprezentant bońs&i 
natomiast chciałby, aby lista 
była jak najkrótsza. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmimiiiiiiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował 1. Marciszewski.

sadniczy kierunek naszego pi. 
sma. Chcemy być nie z naz. 
wy ty.lko, ale z treści naszej 
działalności głosem polskiego 
ludu...”

Cztery lata w ciągu których 
ukazywało się pismo, były r>_ 
kresem brzemiennym w w. 
darzenia — gorącym okresem 
utrwalania władzy ludowej i 
wielkich bitew klasowych jak 
np. wybory do Sejmu Usta­
wodawczego, początkiem o- 
gromnych przeobrażeń w kra­
ju zniszczonym wojną. 1446 
numerów „Głosu Ludu”, któ­
re ukazały się od chwili jego 
założenia, to wciąż żywa jesz­
cze karta politycznej pasji i 
partyjnego zaangażowania.

Ostatni numer „Głosu Lu­
du” ukazał się 15 grudnia 1948 
r. Przyniósł on na tytułowej 
stronie historyczną decyzję: u 
Zjazd PPR i XXVIII Kongres 
PPS postanowiły utworzyć 
Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą. Następnego dnia, 
zgodnie z uchwałą Prezydium 
Kongresu Zjednoczeniowego 
Polskiej Klasy Robotniczej, 
ukazał się pierwszy numer 
„Trybuny Ludu” — centralne, 
go organu PZPR — powsta­
łej z połączenia „Głosu Ludu" 
i „Robotnika”.

„Głos Ludu” otworzył 1 
zamknął ważny okres w poi. 
skim ruchu robotniczym, w 
życiu partii i narodu. Jego 
aktywna, pełna dynamizm 
działalność stała się nie tyl­
ko cząstką myśli partii i jej 
rewolucyjnej pracy, ale cza- 
stką narodowej historii walki 
o socjalistyczną ojczyznę.

PAP

Szczegóły napadu
Dokończenie ze str. 1 

nej konstrukcji to Adam Elsner, 
urodzony w 1945 roku, zam. w Po­
znaniu przy ul. Bielskiej 14.

Jak ujęto pozostałych spraw­
ców? Wkrótce po napadzie zgło­
sił się w KM MO kierowca tak­
sówki — Bolesław Ratajczak i ze­
znał, że około 21.10 młody męż­
czyzna polecił mu jechać na ul. 
Wybickiego. Tam pasażer wręczył 
taksówkarzowi 50 zł i polecił cze­
kać. Po kilkunastu minutach po­
stoju kierowca usłyszał strzały, z 
w chwilę później nadbiegło 2 za­
maskowanych mężczyzn. Nastąpił 
strzał w ziemię, groźby i rozkaz 
jazdy do Lasku Dębińskiego. Tam 
bandyci opuścili taksówkę.

Zeznanie taksówkarza spowodo­
wało natychmiastową akcję MO. 
Rejon Dębiny został otoczony i 
„przeczesany”. Bez większych je­
dnak rezultatów (ciemności u- 
trudniały akcję).

Tymczasem przesłuchiwany ban­
dyta wyjaśnił w końcu, że jego 
wspólnikami byli Zbigniew R? 
barczyk i „Kowal”. Tego pierw­
szego milicjanci znaleźli w do­
mu (ul. Pstrowskiego 93). Rybar- 
czyk to człowiek młody (urodzon) 
w 1939 r.), ale już karany 2 ła­
tami więzienia za włamanie i na­
pady- ।

W 3 godziny po napadzie zosta 
także ujęty w jednej z mel" 
„Kowal” — czyli Ryszard Kowa­
lewski, ur. w 1937 roku, zam. 
przy ul. Mącznej nr 3, już P'?01* 
krotnie karany. $

12 bm. rano jednostki MO i K? 
znów przeczesały Lasek Deb,n 
ski. Znaleziono tam zrabowany 
strażnikowi pistolet automaty- 
ny, pistolet „Parabellum”, P1^; 
let „FN”, petardę i 2 worecz» 
amunicją oraz odebrane kie‘ 
cy klucze od stacyjki.

Za naszym pośrednictwem 
MO gorąco dziękuje tym I 
kim, którzy przyczynili s’^ 
ujęcia groźnej grupy prz®5 
czej. (ak)

NRF trwa 
przy projekcie WSI

Rzecznik rządu boński^®1 
von Hase, potwierdził w s 
dę na konferencji prasowi 
Bonn, że rząd NRF nada^ 
przyczyn „politycznych i 
skowych” trwa przy Pr0Ł sjl 
utworzenia wielostronny^ S, 
nuklearnych NATO O 
Von Hase zdementował z 
Ciskiem pogląd, jakoby 0 
nie rząd federalny osłabli - 
po starań o zrealiz0" ,a 
WSN. Projekt ten odpowi 
— jak wskazał — .Jgo 
niom północno - atlanty 
paktu obrony a także P 
bom Europy”. (PAP)



Wilka ciągnie do lasu... WIELKO 
DOBKA ^eksportu

Rozmowa z nowym Komendantem 
Wielkopolskiej Chorągwi Harcerzy Debiut

Od niespełna dwu miesię­
cy nowym kierownikiem 
wielkopolskiej braci har­
cerskiej, czyli — mó­

wiąc bardziej urzędowo: Ko­
mendantem Wielkopolskiej Chó­
rowi ZHP został Wiesław Bo­
gusławski, na miejsce powoła- 
neqo do stolicy Jana Szajka. 
Nowy szef nie jest zresztą taki 
zupełnie nowy i nieznany temu 
środowisku.

— Byliście przecież już 
kiedyś w gronie aktywu har 
cerskiego druhu Komen­
dancie?
— Jak najbardziej! Mogę 

powiedzieć, że uczestniczyłem 
- w zawsze jakoś tam chwy­
tającym za serce — momencie 
narodzin czy raczej powojen­
nego odrodzenia tego ruchu u 
nas, tzn. byłem z harcerzami 
już od 1945 roku. Regularnie 
przeszedłem wszystkie kolej­
ne stopnie „wtajemniczenia” 
- od zastępowego do członka 
komendy hufca. Byłem wtedy 
również słuchaczem poznań­
skiego Studium Nauczyciel­
skiego, które ukończyłem w 
1951 roku. Nigdy nie zrywając 
kontaktów z harcerstwem — 
zacząłem potem pracę zawo­
dową jako nauczyciel w Mosi­
nie.

— No cóż? — Środowisko 
podobne...
— Tak, praca z młodzieżą to 

moja pasja, hobby, satysfakcja

mać niewielką ilość pieców ju­
gosłowiańskich. Będą je rozdzie­
lały sklepy „Centrodlewu”. Ka­
dzimy nawiązać kontakt ze skle­
pem w/w firmy w Warszawie ul. 
Nowogrodzka (narożnik Kruczej).REDAKCJA odpowiada

PRZYJĘCIE DO ORMO
Bogumiła Ch. — Jakie są wa­

runki przyjęcia do ORMO.
RED.: — Członkiem ORMO mo- 

być każdy obywatel polski, 
który ukończył 18 lat, wyrcżnia 
s,t właściwą postawą moralno- 
Polityczną i cieszy się dobrą o- 
P'nią w miejscu pracy i w miej- 
ku zamieszkania. Obywatel wy­
rażający chęć wstąpienia do 
°RMO może zgłosić się do każdej 
jednostki ORMO. (2068)

PIECE ogrzewane ropą
Stanisław p. _ od dłuższego 

czasu szukam po wszystkich skle- 
Pach piecowniczych specjalnego 
Peca ogrzewanego ropą. Czy ist- 
leią sklepy gdzie urządzenia ta- 

m°żna nabyć?
. ED;: ~ Pieców na ropę pro- 
ukcji krajowej, nie ma. Pod 
°niec tego roku mamy otrzy-

CO ZOBACZYMY

W
tow a Hekawe sprawozdania spor 
wyk ’ 4eatr ’n- spektakl w 
Teat°nan’U alęt<>r$w poznańskiego 
kar .? poiskiego: „Człowiek z 
jyn ~nem” M- Pogodina), Maga- 
tury» Faw sP°tecznych „Minia- 
tjj °raz ~ wśród innych pozy- 
hiM0Tvn*Tty.?nyCh — program 
^Wi^ConZny "Siedem godzin” po- 
*a#ia *5 rocznicy zamordo- 
i PiIarczZlkłaCZy KZMP Hajczyka 
które n/ a ~ to chyfea pozycje, 

sta* wydarzenia- 
ygodnia as-,., Xi)

10.25 — „Czer- 
1? 5^’nent” film *ab' Dro<?- 

^ukoty., " ma§azyn popularno­
ścią ^«ka», 18.20 - „Re-

1 Kolberga” program

i co Pani chce... To zresztą 
widać z życiorysu. Z Mosiny 
ściągnięto mnie do ZW ZMP 
do wydziału szkolno-harcer- 
skiego, więc znów kontakt z 
młodzieżą i podobny charak­
ter pracy. Służba wojskowa 
wyrwała mnie z tego tyl­
ko na 3 lata, ale bynaj­
mniej nie żałuję. Tam, skoń­
czyłem Techniczną Szkołę 
Wojsk Lotniczych, „awanso­
wałem” na mechanika. Wróci­
łem znów do ZMP. Ale w 1956 
roku — wilka ciągnie do lasu 
— wróciłem do ZHP i byłem 
jednym ze współorganizatorów 
obecnej Komendy Chorągwi. 
I znowu na 3 lata musiałem 
tę pracę przerwać — ale tylko 
funkcjonalnie. Rozpocząłem 
zaoczne studia na wydziale pe­
dagogiki Uniwersytetu War­
szawskiego, żeby konsekwent­
nie pogłębiać swą wiedzę o in­
teresującej mnie dziedzinie. 
Wtedy stałem 'się w jakiś 
sposób... kolegą pani, bo — 
dzięki wydatnej pomocy „Ga­
zety Poznańskiej” — pisałem 
pracę magisterską na temat 
„Współczesna młodzież chłop­
ska w świetle własnej ko­
respondencji z „Gazety”. Pra­
cowałem też wtedy jako na­
uczyciel, ale już w Poznaniu 
— w 72 szkole podstawowej. 
I równocześnie oczywiście — 
jako społeczny instruktor Ko­
mendy ZHP. Po ukończeniu 
studiów — znowu zjawiłem się 
w ZMS — tym razem już jako 
I sekretarz KM. To był prze­
łom roku 1960/61. We wrze­
śniu 1961 roku zostałem dy­
rektorem MDK, a ostatnio pra 
cowałem w Pałacu Kultury, 
na stanowisku jednego z za­
stępców dyrektora do spraw 
młodzieżowych.

— Trzeba przyznać, że 
jest Pan wierny tym mło­
dzieżowym upodobaniom. 
Ale przecież z zawodu jest 
Pan nauczycielem. Nie 
tęskni Pan za szkolą?
— Czasami tęsknię. Ale ja 

mam już zapewnione rów­
nież tego rodzaju kontakty z 
nią: kilka godzin wykłado­
wych w różnych szkołach. A 
poza tym wydaje mi sie, że 
tutaj, w harcerstwie mam nie 
mniejszy, choć inny kontakt z 
młodzieżą i dziećmi. A poza 
tym — widzi Pani — u mnie 
ciągle kłócą się dwie dusze: 
spokojnego, szperającego wy­

NAPRAWA WALIZY
Czesław Cz. — Gdzie można na­

prawić i odświeżyć dużą waliz­
kę?

RED.: — Przy ul. Zamkowej 3. 
znajduje się punkt usługowy Spół 
dzielni Inwalidów „Kaletnik”, w 
której będzie Pani mogła zrepe- 
rować walizkę.

INŻYNIERIA SANITARNA
Irena Sz. — W jakich miastach 
znajdują się wyższe szkoły ze 
specjalizacją w kierunku inżynie­
rii sanitarnej.

RED.: — Na Politechnice Gdań­
skiej istnieje specjalizacja — za­
opatrzenie w wodę i utrzymanie 
czystości środowiska; w Gliwi­
cach — urządzenia cieplne i zdro­
wotne, technologia wody i ście­
ków oraz inżynieria komunalna; 
w Warszawie i Wrocławiu — JaA 

z cyklu „W pracowniach poznań­
skich naukowców”, 18.50 — „Sie­
dem godzin” program historycz­
ny poświęcony 45 rocznicy zamor­
dowania działaczy KZMP Hajczy­
ka i Pilarczyka, 19.20 — Kino 
Krótkich Filmów, 20.30 — Teatr 
TV: „Ucieczka z Betlejemu” E. 
Niziurskiego (II nagroda na kon­
kursie na sztukę współczesną — 
z okazji 20-lecia Polski Ludowej) 
w reżyserii Zb. Kuźmińskiego. 
Wykonawcy Jan Swiderski, Sta­
nisław Jasiukiewicz, Józef Na.- 
berczak, Jerzy Turek, Andrzej 
Zaorski i Barbara Klimkiewicz.

WTOREK: 17.15 — film krótko- 
metrażowy dla dzieci, 17.30 — te­
leturniej „Rozmowa na migr , 
18 - reportaż dla młodych wi­
dzów z Huty Silesia pt. „Wszyst­
ko o lodówce”, 18.30 — „Jak «« 
uczyć”, 19 - „Uśmiech na pięcio­
linii”, 19.30 - Gawędy wilków 
morskich, 20.30 —• program roz­

kładowcy i predestynowanego 
do ciągłegp ruchu organizato­
ra - społecznika. Tu mogę 
mieć przecież i jedno, i drugie.

— A na aktualnym stano­
wisku — Druhu Komendan­
cie — jakie plany?
— Oczywiście kontynuowa­

nie wszystkich dawnych akcji: 
„Synowie godni ojców”, „Jutro 
i waszych jest dziełem rąk”, 
„Przyszłość każdego i naszą 
jest sprawą”, no i oczywiście 
udana akcja „Konin”, tym 
razem w Trzciance, oparta na 
nieco odmiennych zasadach 
zarówno programowych (inny 
teren), jak i organizacyjnych 
(zwiększona swoboda dla dru­
żyn i szczepów, w przeciwień­
stwie do poprzedniej zasady 
zgrupowania wyłącznie huf­
ców). No i jeszcze nasza po­
ważna „Akcja 2 milionów”, 
tzn. rozszerzenia do tej liczby 
szeregów naszej organizacji w 
kraju. Nad tym pracują obec­
nie — w kampanii przedwy­
borczej same szczepy i druży­
ny, analizując swoje możli­
wości. Bardzo zależy mi też 
przy tym na większym u jedno 
liceniu pracy tych jednostek, 
a także na bardziej precyzyj­
nym określeniu funkcji i za­
dań pracowników etatowych 
i instruktorów komendy.

— A jakieś marzenia (bo 
nie wszystko da się przecież 
zorganizować) związane z 
organizacją?
— Pasjonują mnie marze­

nia, nawet konflikty młodzieży 
i umożliwienie ich realizacji. 
Dwie moje ostatnie podróże 
zagraniczne do ZSRR i NRD 
dały mi okazję porównań np. 
co do organizacji tamtejszych 
dziecińców, a nawet zamknię­
tych na pewien okres bocz­
nych ulic.

To da się zrealizować i u 
nas; rozmawiamy już o tym z 
naszą milicją. Proszę mi wie­
rzyć, że pozostawienie więk­
szej swobody i pewien kredyt 
zaufania dla tych malców — 
zmniejsza ich zapędy chuli­
gańskie. Zaś zupełnie już pry­
watne zainteresowanie to fila­
telistyka, co — przy okazji — 
będzie miało duży aspekt pro­
pagandowy dla nas, jako 
organizacji, m. in. pod­
czas wspomnianej już akcji 
„Trzcianka”.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

wyżej, w Poznaniu zaś inżynieria 
komunalna. Absolwenci inżynie­
rii sanitarnej mogą być zatrud­
nieni w biurach projektów, w 
przedsiębiorstwach budującycn 
wymienione urządzenia oraz w 
eksploatacji tych urządzeń. Ogól­
ne zapotrzebowanie na tych fa­
chowców jest duże.

INFORMACJE ADRESOWE
M. P. Środa. — W jaki sposób 

można odnaleźć osobę, jeżeli zna 
się imię i nazwisko, ewentualnie 
miejsce jej zamieszkania?

RED.: — Informacji adresowych 
udzielają organy Ewidencji i Kon 
troli Ruchu Ludności prezydiów 
powiatowych lub miejskich rad 
narodowych. Informacji udziela 
się bezpośrednio lub drogą pocz­
tową na odpowiednio wypełnio­
nych przez zainteresowanych for­
mularzach. W formularze takie 
zaopatrzvć się można w w/w in­
stytucjach wnosząc opłatę skar­
bową w wysokości 5 zł. Istnieje 
również Główne Biuro Adresowe 
w Warszawie przy Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej. (2025) 

rywkowy z Berlina „Amiga Coc- 
tail”.

ŚRODA: 10 — „Jak sobie poście- 
lesz” film z serii ,Dr Kildare”, 
17 — sprawozdanie sportowe, 18.50 
— „Przyjaźń” magazyn polsko- 
radziecki (Moskwa), 19.30 — TV 
Magazyn Medyczny, 20.30 — Fe­
stiwal sztuk rosyjskich i radziec­
kich: „Człowiek z karabinem’’ 
dramat Mikołaja Pogodina w wy­
konaniu aktorów' Teatru Polskie­
go w reżyserii Marka Okopiń- 
skdego i scenografii Zbigniewa 
Bednarowicza.

CZWARTEK: 16.15 — TV kurs 
rolniczy — mechanizacja rolnic­
twa: „Układ chłodzenia silnika”. 
17.05 — „Poły” film seryjny dla 
dzieci, 17.20 — „Na dalekich dro­
gach”, 17.45 — „Spotkamy się po 
piątej”. 17.55 — Z drugiej strony 
szklanego ekranu, 18.10 — „Spot­
kania z przyrodą”. 18.40 — TV 
Przegląd kulturalny, 19.20 — re­

...jubilatów
Mija właśnie dziesiąta rocznica utwo­

rzenia Wielkopolskich Zakładów 
Teletechnicznych „Teletra”. Z tej 

okazji odbędzie się dzisiaj akademia, na któ­
rej najstarsi stażem pracownicy otrzymają 
dyplomy i nagrody. Społecznym upominkiem 
dla załogi było przekazanie do użytku nowej 
przychodni przyzakładowej.

Czym zasłużyły się zakłady w ciągu swego 
dziesięciolecia? W pierwszym okresie istnie­
nia zajmowano się tutaj naprawą central 
telefonicznych i wyposażenia stacyjnego. 
Stopniowo zakłady podejmowały się produk­
cji urządzeń telefonii nośnej, przyrządów po­
miarowych, które przedtem importowano. 
Wraz z produkcją nowych wyrobów przystą­
piono do modernizacji dotychczas wytwarza­
nych. Sukcesem naszych specjalistów stał się 
w ten sposób aparat telekopiowy do przesy­
łania rysunków, pism itp. oraz energetyczna 
telefonia nośna. Wszystkie te i późniejsze 
wyroby uwzględniały światowe zdobycze na­
ukowe i techniczne, a wiele z nich zawiera 
własne polskie oryginalne rozwiązania. Dzi­
siaj przed „Teletrą” zarysowały się perspek­
tywy eksportowe.

W ciągu 10 lat zwiększyła ona swoją pro­
dukcję globalną czternastokrotnie. W tym 
czasie załoga opracowała 62 różnego rodzaju 
skomplikowane wyroby, wymagające ogrom­
nego nakładu pracy konstruktorów i wysoko 
kwalifikowanych specjalistów. Z tych 62 wy­
robów, 55 — to produkcja antyimportowa. 
Dzięki temu nasza gospodarka zaoszczędziła 
na wyrobach „Teletry” ponad 22 min. zł de­
wizowych. Doceniając zasługi na tym polu 
konstruktorzy z zakładów zostali dwukrotnie 
nagrodzeni nagrodami państwowymi II 
stopnia. Otrzymali je: w 1963 r. — inżynie­
rowie: J. Bulski i G. Kaczałek oraz inż. B. 
Czajka w bieżącym roku.

„Teletra” ma za sobą kilka udanych prób 
eksportowych, eksport nie był jednak do­

tychczas uwzględniany w jej rocznych pla­
nach produkcji. Szczególnie miło nam więc, 
że naszym konkursem „WIELKOPOLSKA 
DLA EKSPORTU” ułatwiliśmy Zakładom 
zagraniczny debiut.

Do konkursu „Teletra” zgłosiła dwa urzą­
dzenia pomiarowe: miernik poziomu często­
tliwości nośnej oraz uzupełniający go gene­
rator. Są to bardzo precyzyjne oryginalne 
wyroby, oparte na najnowszych zdobyczach 
teletechniki. Dewizowy zysk przy eksporcie 
miernika może wynieść do 700 000 zł dewi­
zowych rocznie, co jest niezwykle korzystne 
z uwagi na dużą pracochłonność tych urzą­
dzeń. Prawie pół miliona złotych dew. może 
także przynieść eksport generatorów.

Te zagraniczne podboje możliwe są nie 
tylko dzięki pracy konstruktora — inż. R. 
Meyera, ale także dzięki sumiennemu stro­
jeniu urządzeń przez H. Brandta i S. Andrze­
jewskiego, kontroli technicznej A. Gr»nov 
skiego i nadzoru N. Kurczewskiego, (zs)

Na zdjęciu: jeden z mierników podczas stro­
jenia. Mała skrzynka, a warta 10 000 złotych 

dewizowych!
Fot. — K. Przychodzki

Projeki doniosłej wagi

Rzemieślnicy w rodzinie ubezpieczonych
Rozszerzenie zakresu usług 

oraz podniesienie ich po 
ziomu jest pilnym po­
stulatem całego społe­

czeństwa. Poświęcona mu zo­
stała jedna z uchwał IV Zja­
zdu PZPR. „Poważną rolę w 
rozwoju usług dla ludności i 
rolnictwa powinno odegrać 
rzemiosło inywidualne. Nale­
ży zapewnić warunki przyro­
stu zatrudnienia w rzemiośle 
o ponad 20 procent. Powinno 
jednocześnie nastąpić podwo­
jenie liczby uczniów” — czy­
tamy w tej uchwale.

Dotychczasowy stan rzeczy 
w tej dziedzinie nie jest zado 
•walający. Rozwój rzemiosła 
stosownie do dynamiki życia 
gospodarczego i rosnących po 
trzeb ludności jest bowiem 
często hamowany okoliczno­
ściami zewnętrznymi. Na prze 
strzeni lat 1961—1963 liczba 
warsztatów rzemieślniczych 
nie powiększała się i wynosi 
około 134 000. Pracuje w nich 
136 000 rzemieślników, 10 000 
członków rodzin oraz 38 000 
pracowników najemnych. Są 
to liczby skromne. Ilustrują 
je zresztą najlepiej trudności, 
na jakie napotykamy gdy za­
chodzi potrzeba skorzystania 
z usług rzemiosła.

DLACZEGO UCIEKAJĄ?
Jedną z głównych bolączek 

wpływających na to zjawisko 
jest słaby dopływ uczniów do 
warsztatów rzemieślniczych. 
Szkoli się ich w rzemiośle 
43 000. Jednakże 90 procent 
uczniów po przeszkoleniu po­
dejmuje pracę w przemyśle i

portaż z Zakładów Radiowych w 
Łodzi „Szafa gra”, 20.35 — Te­
atr „Sfinks” wystawi widowis­
ko A. Szypulskiego pt. „Równa­
nie Maxwella” w reżyserii An­
drzeja Konica: wykonawcy: Ma­
nuela Kiernikówna, Emil Kare­
wicz, Wojciech Pokora i inni. 
21.40 — Magazyn spraw społecz­
nych „Miniatury”.

PIĄTEK: 17 — Miś z okienka, 
18.05 — „Wielokropek”, 18.25 — 
Wszechnica TV z cyklu „Repor­
taż na życzenie”, program pt. 
„Języki obce w laboratorium” 
18.55 — film seryjny, 19.20 — lo­
kalny „Światowid”, 20.30 — film 
z serii „Bonanza”, 21.20 — Wła­
dysław Kędra — „Muzyczne XX- 
lecie” cykl „Wybitni artyści pols­
cy”.

SOBOTA: 17.20 — lokalne „Echo 
tygodnia”, 17.35 — „Taniec wrzas­
kliwych żurawi” film z serii 
„Dziwy przyrody”, 17.45 — „Dla 

innych uspołecznionych za­
kładach pracy, gdzie znajdu­
ją lepsze warunki i perspek­
tywy na przyszłość. A bez do 
pływu młodego narybku trud 
no myśleć o wzroście ilości i 
jakości usług na przyszłość.

Jakie są powody niechęci 
młodych ludzi do pracy w 
rzemiośle (przeciętny wiek 
rzemieślników wynosi 49 lat, 
podczas gdy przeciętny wiek 
pracowników ubezpieczonych 
w ZUS 33 lata)?

Jednym z istotnych źródeł 
tego zjawiska jest brak za­
bezpieczenia rzemieślników na 
starość, w przypadku inwa­
lidztwa i choroby. W Polsce 
bowiem — inaczej niż np. w 
NRD, Czechosłowacji czy na 
Węgrzech, gdzie rzemieślnicy 
objęci są ubezpieczeniem spo 
łecznym — istnieje tylko do­
browolny fundusz socjalny 
przv samorządzie rzemieślni­
czym, z którego świadczenia 
lecznicze i zasiłki pieniężne 
udzielane są w wyjątkowych 
przypadkach ciężkiej choroby 
czy inwalidztwa.

Likwidacja hamulców roz­
woju rzemiosła, przełamanie 
niechęci młodzieży do poświę 
cania się oięknym i bogatym 
w tradycje zawodom rze­
mieślniczym oraz zapewnie­
nie rozwoju usług dla ludno­
ści zależy więc m. in. od za­
pewnienia rzemieślnikom sta 
biln°go zabezpieczenia socjal 
nego.

NOWY PROJEKT
Rozwijając ' realizując dy­

rektywy IV Zjazdu partii, Ko

każdego coś miłego”, 18.25 — film 
z serii „Disneyland”, 19.15 — 
program publ. kult. „Na wielkim 
ekranie”, 20.30 — film prod. CSRS 
„Pod pantoflem”, 21 — „Rvmy. 
rytmy i nastroje” progr. rozrywk. 
z Łodzi, 22.10 — „Przemytnik z 
Piemontu” film fab. prod. franc.

NIEDZIELA: 1# — „Wystawa mi­
strzów jutra” — progr. dla dzie­
ci (Lipsk), 11 — „Niemieckie Re- 
ąuiem” J. Brahmsa w wykona­
niu solistów Chóru i Orkiestry 
Symfonicznej Radia NRD w Lip­
sku, 13.50 — program z cyklu 
„Świat, obyczaje i polityka”, 14.30 
sprawozdanie z międzynarodowego 
meczu piłki nożnej Jugosławia — 
ZSRR, 17.10 — Teatrzyk dla przed­
szkolaków: „Awantura o piłkę”, 
18.10 — „Delikatność uczuć” K. I. 
Gałczyńskiego, 18.45 — finał kon­
kursu czytelniczego ZMS teletur­
niej „Książką twój przyjaciel”, 
20.45 — „Union Pacific” film fab. 
prod USA (16 14. 

misja Reformy Ubezpieczeń 
Społecznych działająca przy 
Komitecie Pracy i Płac w 
ścisłe’ współpracy z Komite­
tem Drobnej Wytwórczości 
opracowała projekt ustawy o 
ubezpieczeniu rzemieślników 
i ich rodzin. Za wcześnie je­
szcze mówić o szczegółach, 
można już jednak scharakte­
ryzować jego założenia 
koncepcyjne.

Ubezpieczenie rzemieślni­
ków ma tworzyć system za­
bezpieczenia społecznego ana 
logiczny do powszechnego, 
przy uwzględnieniu specy­
fiki samodzielnej pracy w rze 
miośie. Warunkiem bezwzględ 
nym powinna być jego obo­
wiązkowość a nie dobrowol­
ność. System ten obejmować 
powinien wszystkich rzemieśl 
ników oraz osoby współpra­
cujące z nimi, jeżeli nie wy­
konują innego zatrudnienia.

W projekcie przewiduje się 
świadczenia lecznicze, rentę 
starczą, inwalidzką I i II gru 
py, rodzinną, dodatki do rent 
za ordery i dla inwalidów wo 
jennych oraz zasiłek pogrzebo 
wy. Świadczy to o tendencji 
do wyrównania ubezpieczenia 
rzemieślniczego do systemu 
powszechnego zabezpieczenia 
społecznego.

Byłoby rzeczą ważną, aby 
do okresów ubezpieczenia rze 
mieślniczego wymaganych do 
renty starczej i inwalidzkiej 
zaliczano okresy wykonywa­
na rzemiosła, nauki w rze­
miośle, zatrudnienia na sta­
nowisku pracownika i służby 
w Wojsku Polskim po wyzwo 
leniu. Okresy ubezpieczenia 
traktowałoby się na równi z 
okresami zatrudnienia wyma­
ganymi do renty z ubezpie­
czenia powszechnego i odwrot 
niev— okresy zatrudnienia 
pracowniczego do okresów 
ubezpieczenia rzemieślników. 
Zapewniłoby to przechodze­
nie do rzemiosła bez obawr 
utraty uorawnień nabytych 
w ubezpieczeniu powszech­
nym.

Daleko już posunięte przy­
gotowania do realizacji zasad 
niczej zmiany na lepsze w po 
łożeniu rzemiosła przez wnro 
wadzenie ustawowego ubez­
pieczenia rzemieśłników oo- 
zwalają wierzyć, że w nieda­
lekiej przyszłości wy- 
zbędziemy się niejednej z na 
szvch codziennych bolączek 
usługowych.

JERZY JASIŃSKI



Nowe Miasto — najrozleglejszą dzielnicą 
Poznania, o powierzchni 10 222 hektary, z tego 
5 072 hektary ziemi ornej. Tutaj gospodarują 
także PGR. Krajobraz podkreśla 728 hektarów 
lasów oraz 521 hektary łąk i pastwisk. Nadaje 
to specyficzny charakter i oblicze dzielnicy. 
Jest ona poważnym producentem warzyw dla 
całego miasta, dzięki zakładom ogrodniczym 
i licznym (242 hektary) ogródkom działkowym.

Konstrasłem dla lej sielskiej okolicy jest 
wielki przemysł, rozlokowany na osi od Staro- 
łęki do Poznania wschodniego, równolegle do 
Warty. Tu unowocześniono i rozbudowano: 
nakłady Alco, Pomet, Stomil, Zakłady Tłuszczo­
we, Lechią. Tu zbudowano nowe obiekty: Fa­
bryką Maszyn Żniwnych, Łożysk Tocznych, 
Centrą, Poznańskie Zakłady Wyrobów Korko­

wych. A więc — znaczna część przemysłowe­
go Poznania.

Tymczasem dzielnicę zamieszkuje tylko 
52 000 osób. Jest to zatem najmniej ludna 
część miasta. Stąd poważnym komunalnym 
problemem jest zapewnienie pracownikom do­
godnej drogi do pracy. Czyli — nowe budo­
wnictwo i komunikacja. Nowe zaplecze miesz­
kaniowe planuje się na Ratajach.

Nierównomierna, rozrzucona na obszarze 
zabudowa, stwarza inne trudne problemy dla 
ludności i gospodarzy dzielnicy: dotychczas 
nie rozwiązano jeszcze w pełni zaplecza han­
dlowego, gastronomicznego i usługowego. 
Stąd proporcjonalnie duże potrzeby poprawy 
warunków komunalnych, które z powodzeniem 
pomagają rozwiązać sami mieszkańcy w czy­
nach społecznych.

CHEMIA 
LUDZ­
KIEJ

X 1961
X 1962
X 1963 
. 1964 
Z 1965

Cena aktywności
r. — wartość ogólna czynów społ. —

T.
r. — (9 miesięcy) 
r. — (plan)

1,8
3,14 

— 14,19 
— 14,3 
— 20,0

min. 
min. 
min. 
min. 
min.

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

Pomoc w gospodarowaniu
Co się kryje za tymi liczbami

ENERGII
Co prawda nie pytałem 

żadnego z trójki, co 
by zdecydowali, gdy­
by znali od początku 

finał całej sprawy. Przypu­
szczam, że bez fałszywej 
skromności każdy by przy­
znał, iż po prostu nie pod­
jęliby się podpisania umo­
wy. Bo wyszło przecie na to, 
że porwali się z motyką na 
słońce; zaczęli opracowywać 
problem trudny do rozgry­
zienia nawet w takich kon­
cernach chemicznych jak 
angielski Johnson, Matthey 
czy Degussa z NRF. A oni 
byli zwykłą sobie Spółdzie’ 
nia Chemiczną z Antoninka. 
Cóż zatem było motorem ich 
decyzji? Chyba swoista re­
akcja chemiczna mieszaniny 
przypadku, przezorności, am­
bicji osobistej i zrozumienia 
potrzeb gospodarki. Tak by 
to przynajmniej określił re­
porter.

Zaczęło się całkiem nie­
winnie. Podczas ubiegłorocz 
nej wystawy katowickiej 
,.Import-Export”, pracownik 
Spółdzielni mer Zbigniew 
Mastalerz i jej prezes — 
Eugeniusz Ciesiołka zdecy­
dowali uruchomić u siebie 
produkcję importowanej do­
tychczas emalii do wypala­
nia na szkle.

Z problemem tym zetknę­
li się już wcześniej, po są­
siedzku, w Hucie Szkła w 
Antoninku, która od 1960 r. 
produkuje butelki z barw­
nymi wtapianymi w szkło 
etykietkami. Wiedzieli są- 
siedzi, że Huta ma kłopoty 
z uzyskaniem potrzebnych 
do tej produkcji mieszanin 
barwnika i specjalnego szkl’ 
wa niskotopliwego, po ci­
chu myśleli nawet jak by tu 
wejść z hutą w kooperację, 
więc na ofertę centrali han­
dlu zagranicznego „Ciech” 
odpowiedzieli podpisaniem 
umowy.

Umowa była prosta: w 
oparciu o dostarczoną z in­
stytutu szklarskiego doku­
mentację technologii i urzą 
dzeń mieli rozoocząć pro­
dukcję emalii. Ustalony póź 
niej kosztorys inwestycyj­
ny wynosił 1,5 min. zł.

Życie daje jednak sporo 
przykładów rozbieżności te­
orii z praktyką: obiecane 
fundusze zostały przełożone 
na czas nieokreślony, doku­
mentacji z Instytutu nie 
nadsyłano.

Wówczas do głosu doszły 
dalsze składniki osobliwej 
reakcji w Spółdzielni Che­
micznej: przezorność, ambi­
cja, znajomość gospodar­
czych potrzeb. Rada w rade 
postanowili sami zabrać się 
do opracowania sposobńw 
produkcii emalii, nie oglą­
dając się na Instytut.

Co ta docv7?a oznaczała 
dla Spółdzielni, przekonali 
się niebawem wszvscy ora- 
cownic^: nrez^s m;ał głowę 
zaprzątnięta organizacyjny­
mi snraw-mi nrb^uken. n’p 
liczni spece /mgr Mastalerz.

stronę opracowali:
JERZY KNAPIK 
ZBILUT SĘK

A 15 dziecińców z pełnym wyposażeniem
A 2,5 min. sztuk zasadzonych drzew i krzewów
a. Uporządkowano otoczenie większości szkół w dzielnicy
a. 30 km umocnionej nawierzchni dróg
A. 30 nowo założonych i konserwowanych zieleńców
A. Ogólna dbałość o estetykę domów mieszkalnych i ich 

otoczenia
▲ Rozpoczęcie budowy parku Tysiąclecia
A 4 ulice otrzymały wodociągi
A. 7 km założono nowych chodników

naówczas kierownik zakładu 
badań i doświadczeń oraz 
mgr Marian Błażejewski, 
który też wprzągł się do ro 
boty przy tych barwnikach, 
rzucili w kąt inne sprawy, 
które spoczęły teraz na bar­
kach pozostałego personelu. 
Cała Spółdzielnia, nastawio 
na na produkcję, odczuwała 
dotkliwie ciężar wielkiego 
technologicznego ekspery­
mentu. Godzili się z tym 
jednak. Emalia stawała się 
sprawą ambicji całej załogi. 
Z początku błądzili po omac 
ku w poszukiwaniach roz­
wiązania. Dzisiaj nie chca 
się przyznać ile razy chcieli 
w ciągu tych pięciu miesię­
cy rzucić do diabła emalię, 
która od początku nie chcia 
ła zdradzić swojej tajem­
nicy. Wreszcie w lutym przy 
szły pierwsze rezultaty. 
Opracowali recepturę szkli­
wa podstawowego, łamiąc 
trudną barierę temperatur. 
Wówczas zatrzymała ich bar 
wa. Emalia ani rusz nie 
chciała lśnić, była jakaś ma 
towa. Rzucili więc w kąt 
biel i wzięli się do zieleni. 
Tu także wybraH kręta dro 
gę poszukiwań. Kiedy osiąg 
nęli i ten etap przygotowa­
nia emalii, potknęli się o 
kolejny problem niewłaści­
wych reakcji szkliwa na 
barwnik.

Laik beznamiętnie przyj­
muje relację naszpikowaną 
obcymi terminami. Sami 
rozmówcy mówią dziś o 
swych laboratoryjnych przy 
godach, jak o czymś zwy­
czajnym, codziennym. Do­
piero pytanie — czy to by­
ło trudne? wywołuje u nich 
żywszą reakcję. Ich skrom­
ne uśmiechv mówią wszyst­
ko.

Kłopoty chemików znali z 
kolei sąsiedzi — Huta Szkła. 
Dyrektor Ignacy Urbaniak 
i kierownik emalierni Ma­
rian Grześkowiak pomagali 
jak mogli, udostępniając 
Spółdzielni swoje urządze­
nia do sprawdzania kolej­
nych prób. Dzięki tym lu-

powiedzi Instytutu Szklar­
skiego przekazanej do Pań­
stwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego. Teraz 
chodziło już o opracowanie 
dokumentacji urządzeń po­
trzebnych do produkcji. I w 
tej sprawie wyręczyli rów­
nież specjalistów z instytu­
tu, dochodząc do nie stoso­
wanej w świecie technolo­
gii produkcji przy wykorzy 
staniu krajowych urządzeń.

Zdecydował o tym nie 
tylko upór, szalona ambicja 
rozwiązania problemu ale i

Historia rozbudzonej ini­
cjatywy społecznej, tej 
najrozleglejszej dziel­
nicy Poznania, sięga 

roku 1945. Wtedy to wszyscy 
razem stanęli do uporządko­
wania ulic, usunięcia gruzów, 
a nawet remontów domów. 
Nie wytrzymali również i 
sportowcy; Pod kierunkiem 
prezesa Polonii — Mariana 
Jankowskiego — dziś zasłużo­
nego działacza Frontu Jednoś­
ci Narodu, zbudowali stadion 
z prawdziwego zdarzenia. W 
latach następnych nie wyko­
rzystywano inicjatyw. Dopie­
ro w roku 1955... Ale nie u- 
przedzajmy faktów.

Posłuchajmy co na ten te­
mat mówią ludzie najbardziej 
zainteresowani inicjatywą 
społeczną: I sekretarz KD 
PZPR Nowe Miasto — Stetan 
Leszyński, zastępca przewod­
niczącego Prezydium DRN — 
Marian Wiórek, sekretarz Pre-
zydium DRN Kazimierz

konieczność chemicy z
Antoninka nie mieli w dy­
spozycji wszystkich stoso­
wanych za granicą urzą­
dzeń. Konieczność była więc 
matką kolejnego ich wyna­
lazku.

Co on da gospodarce? 1 
tona emalii kosztuje nas do 
tychczas 10 000 zł dewizo­
wych. Spółdzielnia Chemicz 
na ma jej produkować za 
dwa lata 30 ton, za lat czte­
ry — 60 ton rocznie. A więc 
ponad pół miliona złotych 
dewizowych mniej w bilan­
sie płatniczym po stronie 
importu, nie licząc oszczęd­
ności w tańszej technologii, 
wzbogacenia kwalifikacji za 
łogi, nie licząc również war 
tości patentu, zgłoszonego 
ostatnio przez Spółdzielnię, 
który również może być 
przedmiotem eksportu...

Oto dotychczasowa histo­
ria inicjatywy, której nie 
przewidzieli sami inicjato­
rzy, Historia niedokończo­
na, bowiem Spółdzielni brak

Borkowski i kierujący bezpo­
średnio zorganizowanymi czy­
nami społecznymi, kierownik 
wydziału gospodarki komu­
nalnej PDRN — Andrzej Le­
wandowicz.

Stefan Leszyński: nasza 
dzielnica, zajmująca 48 proc, 
powierzchni Poznania, w u- 
rządzeniach komunalnych ma 
bardzo poważne braki. W tej 
dziedzinie jest jeszcze wiele 
ze spuścizny okresu przedwo­
jennego, stąd też samo życie 
narzuca mieszkańcom koniecz-
ność 
nych 
nia 
Tych

podejmowania wspol- 
wysiłków dla poprawis- 
dotychczasowegó stanu, 

inicjatyw jest wieie.
Czasami wprost nie można
im wszystkim zapewnić po­
mocy finansowej i materia­
łowej. Czego jednak nie do­
kona ofiarność ludzi!

Weźmy dla przykładu nowe 
bloki spółdzielni mieszkanio-
wej Pometu Politechniki
Poznańskiej. Nowi mieszkań­
cy wprost „wypieścili” oto­
czenie swoich bloków, porząd­
kując teren, zakładając zie­
leńce. Albo inicjatywa koła 
Stronnictwa Demokratyczne­
go: inżynierowie architekci

środków możliwości na

dziom chemicy
szybciej, 
dojść do 
ników.

O tym

szybciej
błądzili... 

mogli
prawidłowych wy-

jak produkować
emalię wiedzieli ostatecznie 
w czerwcu br., miesiąc 
wcześniej od oficjalnej za-

wdrożenie swoich osiągnięć 
do normalnej produkcji. In; 
cjatorzy mają jeszcze przed 
sobą ostatni, nieprzewidzia­
ny etap trudności — muszą 
jeszcze przekonać tzw. czyn 
niki, że to oni właśnie po­
winni kontynuować dalej 
produkcję, a także, iż po­
trzebne im są pewne urzą­
dzenia z importu.

Inicjatywa warzy się więc 
jeszcze w tyglu wysokich 
dysput i ostatecznych de­
cyzji. Dla reportera wynik 
tych ostatnich reakcji wy- 
daje się przesądzony.. Zbyt 
silnie działa tu energia lu­
dzi z Antoninka, by nie do­
pięli końca.

ą T że dawało spokoju zarządowi ogród- 
ków działkowych w Minikowie 

X Stefanowi Rozmiarkowi, Maria­
nowi Szyfnanderskiemu i Marianowi Ma- 
sztełarzowi, że ludzie stale przychodzili z 
prośbą o działki. Jak tu wyjaśnić, że cała, 
nowo uzyskana ziemia (7 hektarów) zo­
stała już rozdysponowana wśród użyt­
kowników?

15 hektarów gruntów, leżących tuż obok 
ogródków, nie dawało im spokoju. Obcho­
dzili wokoło teren, oglądali, wyliczali ile 
to potrzeba płeniądzy, by wyrównać te­
ren, uzbroić go i opłotować. W końcu, 
zajrzeli do Prezydium DRN, a że prze­
wodniczący Szczepan Kosmatka jest także

wykonują w czynie społecz­
nym dokumentację parku Ty­
siąclecia, wartości 70.000 zł, a 
rzemieślnicy członkowie SD 
odnawiają elewację przychod­
ni rejonowej na Zegrzu oraz 
szkoły w Antoninku. Wartość 
tych prac 80.000 zł. Załoga 
Zakładów Energetycznych Po­
znań — miasto, zainstalowała 
w czynie oświetlenie trzech 
ulic Sekretarz Komitetu Zakł. 
PZPR — Zakładów’ — E. Szma 
nia, przewodniczący rady — 
R. Lerczak, przewodniczący 
Rady Robotniczej — T. Na­
wrocki, troją się by pobudzać 
załogę do dalszych inicjatyw.

Teraz przydałoby się, by do 
przodujących pod tym wzglę­
dem rejonów naszej dzielni­
cy, jak Zegrze i Kobylepole 
wyrównały inne. Szybciej 
wówczas można by usunąć 
dysproporcje w rozwoju na­
szego miasta. Tym bardziej, 
że na Nowym Mieście prze­
mysł już został dostatecznie 
rozbudowany.

Marian Wiórek: trudno by 
nam przyszło wykonać wiele 
z inicjatyw, gdyby nie ofiar­
na i systematyczna pomoc za­
kładów pracy. Nie wyobrażam 
sobie dokonania tylu — co u 
nas prac ziemnych bez po­
mocy (w sprzęcie) Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
2 (baza sprzętu przy ul. Ma­
jakowskiego), Przedsiębior­
stwa Transportu Budownic­
twa, Przedsiębiorstwa Zme­
chanizowanych Robót Kolejo­
wych nr 2. Ich sprzęt przygo­
towuje szeroki front robót 
dla czynów społecznych.

Nie pozostają w tyle załogi 
Pometu, Alco, Maszyn Żniw­
nych, Stomila, Wytwórni Ga­
zów Technicznych, Centrali 
Materiałów Budowlanych i 
wiele innych. Są to załogi, 
które nie tylko wychodzą z

Tysiąclecia przy ul. Warszaw, 
skiej. W pierwszej kolejności 
urządzimy sam park, potem 
— obiekty sportowe i wypo­
czynkowe. Obawiamy się tyl- 
ko, że dokumentacja nie na. 
dąży za inicjatywą mieszkań­
ców.

Kazimierz Borkowski: wy. 
pada wspomnieć o najmniej, 
szej, a najruchliwszej komór­
ce rad narodowych — komi­
tetach blokowych. Dzięki nim 
znikło w dzielnicy wiele szpe­
cących ruder i szop, dopro- 
wadzono do estetycznego wy. 
glądu domy i ich otoczenie, 
założono wiele trawników i 
chodników. Dla przykłada 
Komitet Blokowy nr 22: w 
nieruchomościach przy ul. 
Pstrowskiego, Okopowej, Pod- 
miejskiej i Baranowskiej za­
kłada nowy chodnik, przewo­
dy wodociągowe, urządza plac 
zabaw i gier dla dzieci, kon­
serwuje budynki mieszkalne 
itp. Nic więc dziwnego, że je­
go przewodniczący — Marian 
Wartecki, został w ubr. wy­
różniony odznaką Towarzy­
stwa Miłośników Miasta Po­
znania.

Andrzej Lewandowicz; przy 
nakładach ze środków dziel­
nicy w wysokości 1 min. zł. 
uzyskaliśmy dzięki czynom 
społecznym w roku ubiegłym 
efekty wartości 14 min. zł, 
Oznacza to, że nasi mieszkań­
cy każdą złotówkę pomnaża­
li czternastokrotnie! Daje to 
najlepszy obraz społecznego 
wysiłku w dzielnicy.

Bolączką na Nowym Mieś­
cie są drogi. Na 240 km dróg 
w dzielnicy, tylko 14,3 km na 
nawierzchnię ulepszoną daje 
to pojęcie o wielkości proble­
mu dla gospodarki komunal­
nej. Jest on dostrzegany pr^ez 
mieszkańców, którzy wiele 
wysiłku wkładają dla popra-

inicjatywą wykonują ją

wy stanu 
polepszono
30 km.

dróg. Dotychczas 
nawierzchnię na

przykładnie, ale także poma­
gają drugim. W sadzeniu 
drzew przoduje z kolei mło­
dzież szkolna, osiągając nie­
małe rezultaty.

W centrum naszej uwagi 
jest obecnie budowa parku

Jak widzimy, inicjatywy 
społeczne no Nowym Mieś­
cie trafiają w sedno bolączek 
i kłopotów dzielnicy. To bar­
dzo istotna pomoc dla właizy 
terenowej.

Dla załogi
i dla dzieci
uta Szkła Antoni nek. 
Wielkie słowo, duża 
produkcja, mały za­
kład w starych zabudo 

waniach. W takich warunkach 
praca hutnika, ciężka z sa­
mej natury, jest jeszcze bar­
dziej uciążliwa. Nic dziwnego 
więc, że problem wygody, hi­
gieny pracy, ciągle stał w 
centrum zainteresowania ak­
tywu Huty.

Tak doszło dwa lata
do inicjatywy

temu
generalnej

Ogródkowe hobby
zapalonym działkowcem. — znaleźli współ* 
nie radą. Teren zagospodarowali przy po- 
mocy prezydium i zainteresowanych dział­
kami reflektantów.

Spychacz wyrównał teren. Miał wiele 
roboty. Leżące od lat ugory zostały roz­
dzielone. Dzisiaj ogródki działkowe w Mi- 
nikowie powiększyły sią do 22 hektarów. 
Prawie 500 robotników z zakładów pracy 
z całego miasta korzystg przez osiem mie­
sięcy z wypoczynku i jednocześnie za­
pewnia dodatkową aprowizacją swojego 
stołu.

przebudowy i licznych prze­
prowadzek, dla poprawienia 
spraw socjalnych w zakładzie.

Pilnowali ich nieustannie 
dyrektor — Ignacy Urbaniak, 
angażowali się; Wacław Go- 
dek, Edward Snela, Józef Dy- 
mitrzak — z rady zakładowej. 
Dzisiaj w starych pomieszcze­
niach produkcyjnych zlokali­
zowano świetlicę, którą opie­
kuje się grupa działania ZMs 
Ludwika Lisa; na miejscu 
starej świetlicy znalazła się 
przychodnia zdrowia, zaopa­
trzona w sprzęt, dzięki pomo­
cy dyrekcji i zabiegów dr Ha­
liny Bryjańskiej; w starym 
locum przychodni mieści się 
obecnie rada zakładowa... Ist­
na wędrówka ludów, moc sta­
rań i kłopotów, byle tylko po­
lepszyć warunki pracy w za­
kładzie. A jeszcze doszła prze­
cież stołówka w nowym bu­
dynku. a na jej starym miej­
scu powiększyło swe „włoś­
ci” laboratorium. Obok sto-

Oto i nowy problem, nowe 
pole do inicjatyw. Zabrała się 
do tego dyrekcja, zgromadzi­
ła fundusze, teraz buduje 
głębinowe ujęcie wody, dy­
rekcja ma ,,na sumieniu” i’1' 
ną jeszcze inicjatywę — tech­
nikum szklarskie, a właści­
wie punkt konsultacyjny Tech 
nikum z Wołomina. Uczy się 
tu przy Hucie obecnie 6° 
osób, w tym tylko 14 z Huty 
w Antoninku. Reszta uczniów 
z Sierakowa, Gostynia.

Większość zatrudnionych Ę 
Hucie to zamiejscowi. Chocia2 
więc nie chodziło o ich własne
dzieci, zdobyli się na zorga' 
nizowanie jedynego w okoli* 
cy ogródka jordanowskiego' 
4.000 roboczogodzin, to leS 
prawię 3 godziny na każdego 
pracownika Huty — oto i
stracja wkładu pracy > za- 

wangażowania hutników 
czyn społeczny. Pomysł 
Janusz Dankowski. podją’ *

łówki szatnia i natryski.
Niestety — wody nie ma.

sekretarz rady zakładowe? 
Franciszek Rzepecki.
dzielnicowa rada, cała za. V 
a zwłaszcza Alfred Prz' ; 
ski, Jan Marncla, 
kaszewicz, Józef Beker _ 
ryk Rałkowski i Roman J 
błoński. Pomogli także sa 
dzi ze Spółdzielni Chem 
nej.

I dzieci miały piękny UP° 
minek na 22 Lipca.



Pracownicy poszukiwani

•tttTAWSKIE zakłady przemysłu TŁU- 
^CZóWEGO W KRUSZWICY zatrudnią za- 

raZ'lNŻYNIERA w zakresie mleczarstwa na 
" stanowisko kierownika margaryn o wni,

INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko 
kierownika ekstrakcji nasion oleistych, 
INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko st.

" aSystenta w dziale głównego technologa, 
INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko 
głównego mechanika, 
MIKROBIOLOGA z wykształceniem wyż- 
szym»TECHNIKA do spraw inwestycji,
2 KSIĘGOWYCH na stanowiska rewiden- 

" tów wewnątrzzakładowych.
^nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

przemysłu spożywczego zakładów I ka­
tegorii.
Mieszkania w nowym budownictwie zapew­
niamy w II połowie 1965 r.
pierwszeństwo mają reflektanci z dłuższym 
stażem pracy.
Proszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr.

W7466

DLA SPRAWNEJ OBSŁUGI KLIENTÓW 
W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM

*. „ORS“ w Poznaniu
dnia 19 listopada 1964 roku
w zamian za istniejące punkty agencyjne
przy Głogowskiej 103 i Przemysłowej

PUNKT DWUZMIANOWY
przy uS. Głogowskiej 16

(obok Biura Zakwaterowania

68

Hotele
Miejskie), który czynny będzie codziennie 
od godziny 8.00 — 20.00 bez przerwy.

Ponadto czynne będą punkty agencyjne przy 
Mielżyńskiego 14 (P. D. T., V piętro) oraz przy 
ul. Małe Garbary 8 (portiernia), od godz. 10—18. 
Spisywanie umów na samochody odbywać się 
będzie wyłącznie w punkcie „ORS” przy ulicy 
Małe Garbary nr 8, od godziny 8.00 — 12.00. 
Wszelkich informacji, dotyczących kredytowania 
sprzedaży ratalnej, udzielać będzie Dział Re­
klamacji — telefon nr 599-89.

K7354

ZAKŁAD konstrukcji metalowych 
ELBUD” W WIELENIU n. Notecią, ul. Dwor­

cowa 4/5 przyjmie natychmiast:
inżyniera konstruktora mecha­
nika na stanowisko kierownika produkcji. 

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Mieszkanie zapewnione. W7467

TECHNIKÓW TECHNOLOGÓW DREWNA za­
trudni natychmiast KOSTRZYŃSKA FABRY­
KA MEBLI W KOSTRZYNIE Wlkp., ul. War­
szawska 20.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia, 
podania wraz z odpisem świadectw składać 
pod w. w. adresem w Dziale Kadr. W7468

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYW­
CÓW „JEDNOŚĆ” W MYŚLIBORZU zatrudni 
zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane 
średnie wykształcenie oraz kilkuletnia 
praktyka na stanowisko głównego księgo­
wego w przedsiębiorstwie handlowym.

Warunki oraz mieszkanie do uzgodnienia na
miejscu. W7470

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIW­
NYCH zatrudni zaraz:

MASZYNISTĘ z uprawnieniami na loko- 
motywkę spalinową.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych Poznań-Starołęka,
ul, Pstrowskiego nr 1. K7263

P0ZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE NR 3 POZNAŃ, ul. Solna 12 przyj­
mie pracowników stałych, jak również na drugą 
zmianę do pracy zaraz

MURARZY
ROBOTNIKÓW — KOPACZY
BETONIARZY
MONTERÓW centralnego ogrzewania

Praca w akordzie 
lówka na miejscu.

hotel bezpłatny, sto-

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy, Poznań, ul. Solna 12. K7269

POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZ­
NYCH przyjmie do pracy zaraz:

KANDYDATÓW DO STRAŻY PRZEMY­
SŁOWEJ — wymagane wykształcenie pod­
stawowe oraz uregulowany stosunek do 
służby wojskowej.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji 
Osobowej codziennie od godziny 9—12, Poznań,
u! Krańcowa 9. K7347

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZE­
TWÓRCZE PRZEMYSŁU PASZOWEGO „BA- 
CUTIL” W POZNANIU, ulica Dominikańska 7, 
przyjmie:

1. TECHNIKA NORMOWANIA z praktyką. 
Wykształcenie średnie.

3. MAGAZYNIERA z długoletnią praktyką. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Praca 

technika normowania na miejscu. Nato­
miast dla magazyniera w Wytwórni Pasz Sza-
ffiotuły. Zgłoszenia w Kadrach. K7399

W dniu 11 listopada 1964 r. zmarł pojednany 
z Bogiem, nasz najdroższy brat i kochany wu­
jek i szwagier, śp.

Stanisław Gintrowicz
były prezes „Samopomocy Chłopskiej” 

w Nowym Tomyślu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamia strapiona
RODZINA

W dniu 11 listopada 1964 r. zmarł nasz były 
długoletni sumienny i wzorowy pracownik oraz 
dobry- kolega

Stanisław Krzywoszyński
°ddajemy cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm.,

0 godzinie 11.45 z 
nikowie.

Współpracownicy

W.
Poznań,

kaplicy cmentarnej na Ju-

Dyrekcja Rada Zakładowa

37183g
przepustkę

PFŁT, Marian Czarnecki.
36980g

Wołyńska 7.
Zgubiono

Zaginął piesek (31 paź­
dziernika), mieszaniec bia 
ło-czarne szronkowate łat­
ki (ma bielmo na pra­
wym oku) był w trak­
cie leczenia. Uczciwego 
znalazcę zabłąkanego pie­
ska wynagrodzę. Sołaca,

Unieważniam zgubioną 
pieczątkę o treści Zakład 
Instalacyjny wodno-kan., 
gazu i centr. ograew. Je­
rzy Leśniak, dypl. mistrz, 
Poznań, ul. Woźna 4.

37000g

POWSZECHNY DOM TOWAROWY W POZNANIU 
i SKLEP „PINOKIO” dawniejszy „Dom Daiecka” 

otwarte w niedzielę, ti. w dniu 15 listopada tr.
prowadzić

UWAGA!

będą sprzedaż w godzinach od 10 —16. 
Dyrekcja PDT zaprasza mieszkańców Poznania 
do odwiedzenia „OKRĄGLAKA”.
W sprzedaży znajdować się będzie ciekawa 
masa towarowa z ostatnich dostaw.

Atrakcyjna sprzedaż premiowana płaszczy dam­
skich trwa w PDT od 5—30 listopada 1964 roku.

' ’ K7454

Sprostowanie!
SKLEP MASZYN I CZĘŚCI ROLNICZYCH SRH
W POZNANIU, przy

BĘDZIE
ulicy Głogowskiej 25 
ZAMKNIĘTY

w dniach od 21 XI do 20 XI11964 r

28.000 czytelników
już subskrybuje *'

WSPÓŁCZESNĄ BIBLIOTEKĘ ' 
NAUKOWĄ PWN

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARO­
DOWEJ WE WRZEŚNI przyjmie zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymaga­
na znajomość księgowości budżetowej, wy­
kształcenie średnie.

Wynagrodzenie zgodnie z rozporządzeniem Ra­
dy Ministrów z dnia 9 maja 1958 r., Dz. U. nr 
33, poz. 149. K7395

POZNAŃSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH W POZNA­
NIU, ulica Gorczyńska 38, zatrudnią zaraz:

1 OPERATORA z uprawnieniem na dźwig 
elektryczny w Wydziale 2, przy ul. Staro- 
łęckiej 2/4.

Warunki do omówienia na miejscu względnie 
w Kadrach, przy ul. Gorczyńskiej 38. K7406

Poszukuję gosposi. Za­
pewniony własny pokój. 
Puszczykówko, ul. Sło­
wackiego 1. tel. 190. 37237g
Probostwo wiejskie — 
okolica Poznania poszu­
kuje gosposi. Wyczerpu­
jące oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
369 lig.
Ogrodnik - kwiaciarz sa­
motny do większego ogro­
dnictwa k. Poznania po­
trzebny. Dobre wynagro­
dzenie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36973g.
Uczeń w zawodzie ślusar­
skim może się zgłosić. 
Warsztat Mechaniczny, 
Poznań, ul. Garbary 93/95. 

37085g
Potrzebny szlifierz, pole- 
rownik zaraz. Wynagro­
dzenie dobre. Chromow- 
ria, Poznań, ul. Garbary
93/95. 37086g

Nauka

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

36601g
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Pozna­
niu, ulica Kościuszki 57, 
przyjmuje jeszcze zapisy 
na kurs kierowców samo 
chodowo - motocyklowy 
dla początkujących. In for 
macje i zapisy przyjmuje 
sekretariat lub telefonicz
nie — 548-47. K7382
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa­
cje: Warszawa 1, skr. 68.

K7350

Kupno

Włosy cięte skupuje za­
kład fry?ierski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 36635g
Kminek, kolender, koper
włoski, mak 
pie. Salutan, 
Wlkp., tel. 80.

biały ku-
Kostrzyn 

20689p

a nie jak podlano
od 11. XI. do 10. XII. 1964 roku.

K7479 od 1 listopada subskrypcja na rok 1965 
wpłata 10,— złotych

Samochody Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Luboń 4, ul. Ku­
rowskiego 5, przy Dwor-

Sprzedam garaż z blachy 
falującej mieszczący Fia­
ta łub P-70. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3o992g.
Samochód „Skoda” 1102 
(17.000 zł) sprzedam. Gro­
dzisk Wlkp., Półwiejska 5. 

_________ 20686p
I Sprzedam motocykl „Iż” 

z przyczepką lub zamie­
nię na „Mikrusa” albo 
„Veloreks” do remontu. 
Poznań, Chłapowskiego 10

Akordeon 48 lub 30 kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37.102g.

Sprzedam słupki betono­
we, przyczepkę do samo­
chodu niekompletną, a- 
parat d'o spawania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37216g.
Osie z piastami, felgi: 20, 
16 i 15 cali wykonuje Kuż- 
dowicz, Poznań, Dąbrow-
skiego 94a. 3608 Ig
Wózki dziecięce lalkowe, 
zabawki, podarki prak­
tyczne poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydbwska 33.

36679g
Goździki (wiązanki) pięk­
ne w różnych kolorach 
sprzedaję. Dąbrowskiego
305, Oranżeria. 36869g
Magnetofon „Philips” no­
wy, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 36870g.______________
Sprzedam okazyjnie nie­
zniszczone biurko, biblio­
tekę, szafę, tapczan, stół, 
krzesła. Gwardii Ludowej 
5 m. 9, o<f godz. 17.
______________________ 37152g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 1Ó. 36891g
Dywan (kilim) 2,85 X 3,85, 
futro męskie nowe, ob­
szerne sprzedam. Garbary
39 m. 1. 37051g
Sprzedam dwie kołdry 
wełniane. Dzierżyńskiego 
24 m. 6. 37076g
Pianino koncertowe marki 
P. With, cena 7.500,— zł. 
Zgłoszenia: telefon 438-24, 
godz. 10—18._______ 36965g
Spiesznie sprzedam wylę-
garnię 
3.600 jaj.

kompletną na
Adres

Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 36967g.

wskaże
Grun-

Sprzedam tanio garaż bla­
szany, bramę parkanową. 
Poznań, Dąbrowskiego 426,
działka 48. 36973g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” 700 zł. Ra­
tajczaka 32 m. 34. 36997g

------—• A
Dnia 12 listopada 1964 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., po długich cierpieniach, na­
sza ukochana matka, teściowa, siostra i babcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

Stanisława Nowak
z domu PERDOCH

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm„ 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Staro-
łęce.

W smutku pogra.żeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

37218g

Dnia 13 listopada 
Sakramentami św., 
teściowa, ukochana
żywszy lat 84, śp.

. z FIEDLERÓW

1964 r. zmarła, opatrzona 
nasza najdroższa matusia, 
babcia i prababcia, prze-

Julianna Walendowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm., 

o godzinie 16 w Jarocinie.
W smutku pogrążeni

CÓRKA, ZIĘĆ, SYNOWIE, SYNOWE 
WRAZ Z RODZINĄ

Stęszew, 
Londyn, Otok, Jarocin, Duszniki Wlkp. 
Wałbrzych. 37231 g

m. 15. 36894g
„Wartburg” 312, 1962 rok, 
po 32.000 km, jak nowy, 
sprzedam. Poznań, Hibne­
ra 44 m. 4, telefon 656-36. 
_____________________36874g 
Garaż (murowany) przy 
pl. Wolności, odstąpię 
pierwszeństwo użytkowa­
nia na dłuższy okres w za­
mian za pomoc finansową 
potrzebną ć?o jego wykoń­
czenia (prace w toku). 
Oferty wraz z podaniem 
warunków i nr telefonu, 
składać Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36949g.
DKW F-7 za 11.000 złotych 
sprzedam. Poznań, Ca- 
nowska 46, codziennie 
między godz. 14—16.

_ __ 36960g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” 103 z PKO. Odbiór 
i wybór 18. 11. 1964 w 
Motozbycie. Inform.: tel. 
564-79, godz. 16—18. 36964g
Sprzedam samochód „War 
szawa” z taksometrem, 
radiem, zapasowym silni­
kiem. Poznań, Zgoda 12,
tel. 639-09. ?7Ó03g
Sprzedani bagażówkę Gaz 
67 w dobrym stanie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37021g.

& Lokale
Dobrze zapłacę za wy­
dzierżawienie 2 pokoi, z 
przynależnościami chęt­
nie z garażem na okres 
2—3 lat. Wszelkie warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wałdzka 19 dla 36802m.
Poszukuję mieszkania wy­
łączonego 1 lub 2 pokoje, 
kuchnia, w Poznaniu. O- 
ferty: Kużma, Poznań, 
Kochanowskiego 10 m. 2. 

37060g
Fan pracujący poszukuje 
pokoju na okres 3—4 mie­
sięcy (może być wspólny). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37117g.
Szukani noclegu trzy razy 
miesięcznie w zamian dam 
pokój na wczasy w leśni-
czówce na Mazurach w
pobliżu Ostródy.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Grun-

wald'zka 19 dla 36994m.

Nieruchomości

Sprzedam tanio lub wy­
dzierżawię gospodarstwo 5 
ha z budynkami koło Ko­
strzyna Wlkp., Jędrzej­
czak, Poznań, Czerwonej
Armii 25 m. 4. 36718g
Sprzedam tanio połowę 
willi przy tramwaju, do 
zamiany 3 pokoje lub po­
kój z kuchnią, wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36979g.

cowej. 36684g
co 2 tygodnie tomik 
w cenią 10,— złotych

Sprzedam lub zamienię 
na domek jednorodzinny 
gospodarstwo rolne 11,65 
ha, blisko stacji kolejo-1 
wej (20 km od Poznania). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36S61g.
Sprzedam działki budow­
lane blisko Gdyni 20 m1. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36925g.____ ___________
Sprzedam hektar dobrej 
ziemi blisko Poznania. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
369 28g.
Parcelę budowlaną w Mo­
sinie 2.500 m* lub połowę 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36934g.
Spiesznie sprzedam do- 
mek mieszkalny, ogrodu 
1306 m!, przy Poznaniu. 
Śpiewak, Przeźmirowo, 
Ogrodowa 77, dojazd au-
tobusem. 36939g
Sprzedam pół willi z pla­
cem nadającym się na bu­
dowę warsztatu mecha­
nicznego w Gnieźnie. Wia­
domość: Worba, Gniezno,
Powstańców 
skich 10.

Wielkopol-

Obiekt ogrodniczy, dofnek 
mieszkalny (woda, prąd), 
morga ziemi oparkaniona, 
drzewa i krzewy owoco­
we i ozdobne, dużo bylin, 
konwalie na kwiat i do 
dalszej hodowli sprzedam 
z powodu starości i cho­
roby. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 36951g.
Kupię połowę dwurodzin­
nej willi może być do wy-
kończenia na 
dzie, Jeżycach, 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
36958g.

Grunwal- 
Sołaczu. 

Ogłoszeń, 
19 dla

Oddam w dzierżawę te­
ren na hodowlę lisów za­
trudnieniem. lei. 712-96.

36996g

Różne
Świadków upadku 29 ma­
ja na schodach do gma­
chu Dyrekcji Kolei, Sta- 
Jingradzka, około godz. 
13.30, proszę o zgłoszenie 
Grodzka, Poznań, Het­
mańska 40 m. 6 . 37020g
Lisie skórki odfilcowuję 
szybko, tanio. Leśniczak, 
Poznań, ulica Gajowa 10

6. 36197g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na zaba­
wy, uroczystości. Poznań,
Żydowska 33. 36680g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kieru-
nek Sołacz. 36840g
Posiadam uprawnienia na 
rzemiosło (bieliżniarstwo). 
Oczekuję propozycji. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
36!>84g.

Ogłos-zeń, 
19 dla

Matrymonialne
Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe­
ruje „SYRENKA”, War­
szawa, Elektoralna 11. — 
Informacje 10 zł znaczka-
mi. K7214

Dnia 13 listopada 1964 r. zmarła w wieku 
71 lat, moja ukochana mamusia, nasza najaroż- 
sza babunia, śp.

Zdzisława Kiygiczowa
Pograeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKA I WNUCZKI

M7487
P. „ARGED” 
ulica 27 Grudnia 6

K7473

riplslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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^APlłADio /Telewizji

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 8.50 
Rozmowy na tematy prawne; 9 Dla klas III i IV 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Koncert z nagrań Ork. 
Rozgł. Wrocławskiej PR; 10 „Metrem i samocho­
dem po Moskwie”; reportaż; 10.10 Koncert muzyki 
polskiej; 11 Dla klas VI słuchowisko pt.: „Przy­
goda w Wenecji”; 11.30 Pogodne melodie; 11.50 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 13 Dla 
klas III i IV opow. pt.: „Franek”; 13.20 Koncert 
rozrywkowy w wykonaniu Ork. Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 14 „Niezapomniane stronice”, 
„Zagadka literacka”; 14.30 „Mój program na an­
tenie”; 15.10 Sportowcy wiejscy na start; 15.30 
Z życia ZSRR; 16.35 „Szósty dzień tygodnia”; 
17.05 Pod rozwagę opinii; 17.25 „Szczęście rodzinne’’ 
— ode. tomu II, pow. F. Wigdorowej; 17.45 Pięć mi-
nut o wychowaniu; 17.50 Publicystyka międzynaro­
dowa; 18 Koncert dnia; 19 Język francuski; 19.15 
,,Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.26 Sport; 20.35 
„Program z dywanikiem”; 21.40 Z nagrań ork. sym- ------ _ _. -. ------- ---------Grafonicznej; 21.55 Gra „Studio M-2”; 22.25 
Tan. Rozgł. Śląskiej PR; 22.50 Melodie
23.10 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17,

taneczne;

20, 23.

PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 Reporter 
ekonomiczny donosi; 9 Koncert dnia; 9.50 Publi­
cystyka międzynarodowa; 10 Muzyka; 11 Koncert 
chopinowski; 11.30 Ermanne Wolf - Ferrari — An­
dante i Scherzo (Preste); 11.40 Ekonomiczny pro-
blem tygodnia: 12.15 Magazyn rolniczy; 12.35
i człowiek”; Ork. Kostelanetza

,Urzad 
; 13.10

Kultura pilnie poszukiwana; 14.30 Z notatnika re­
portera; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z płytoteki 
rozrywkowej „Polskich Nagrań”; 15.30 Dla dzieci 
słuch, pt.: „Historia o obrażonym mieście”; 16.25 
Sobotni przegląd sportowy; 16.30 „Grająca szafa”; 
17.12 Audycja oświatowa; 17.25 Tango — bossa nova;
18.50 Felieton M. Jorsta
19.30 „Matysiakowie”; 
Piętnastka Radiowa; 
zyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.30, 
21, 23.50.

i; 19.05 Muzyka i aktualności;
21.27 Sport; 21.40 Poznańska

22 „Radio - Yariete”;

6.30, 7.30, 8.30, 12.05,

TELEWIZJA: 10 Film z serii „Bonanza”
niajestacie prawa 
Dla nauczycieli:

23 Mu­

16, 19,

li.55 Biologia dla kl. VII
,.W 

16.45
,Sztuka i człowiek”; 17 WiadO'

mości; 17.05 Program tygodnia; 17.20 „Echo Tygod­
nia”; 17.35 Telekonkurs „Liga miast” *- (Łódź 
i Warszawa); 18.35 Film „Dziwy przyrody”; 18.45 
Film z serii „Dick Powell” — „Napad na bank” — 
(lok.); 19.35 Wieczorne rozmowy; 19.50 Dobranoc
i dziennik; 20.3w Film krótkometrażowy; 20.40 Pa­
norama literacka; 21.15 Wieczór baletowy — (Buka­
reszt); 22 Wiadomości; 22.10 Film fab. prod. franc. 
„Rodzina Fenouillard” (od lat 16).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.15 Obiadynka; 7.30 Gra 

Polska Kapela pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 9.20 
Magazyn Wojskowy; 10 Audycja dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Nalle w Pagórkowie” ode. III opn-
wiadania; 10.20 W. Mozart: Symfonia D-dur
10.40 Koncert życzeń; 11.40 „Przepraszamy re-
manent”; 12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 „Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy”; 12.50 Gra Duet fortep.: 
Kisielewski i Tomaszewski; 13 „Studencki Maga­
zyn Muzyczny”; 13.30 Koncert dnia; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 „Niedziela na wsi” pt.; „Czwarta 
zmiana”; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 „Królowa Przedmieścia” — 
wodewil; 17.30 Muzyka taneczna oraz wyniki naj­
ciekawszych imprez sportowych; 18 Wyniki Toto- 
Lotka oraz regionalnych gier liczbowych; 18.50 Ka-
harecik reklamowy; 19.05 nagrań Bostońskiej
Ork. Symf.; 19.25 Koncert Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
chonia; 20.26 Sport; 20.30 Program wieczoru; 20.35 
„Matysiakowie”; 21.05 Radio - Kabaret; 22.05 „Nie­
dzielne Wieczory Muzyczne”; 23.10 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.65, 16, 20. 23.
PROGRAM II: 7.50 Muzyka na różnych instru­

mentach; 8.10 Z piosneczką i gawędą; 9.20 Felieton 
literacki; 10.30 „W rytmie walca”; 10.40 „Zespół Dzie­
wiątka”; 11 Koncert Chóru Chłopięcego i Męskiego 
PFP pod dyr. St. Stuligrosza; 11.20 „Przyjaźń”; 11.40 
Muzyka popularna; 12.10 Poranek symfoniczny; 13.10 
„Operacja utopiona w mule” — pog.; 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słuchaczom polskim”; 
14 Poznański koncert życzeń; 14.59 Wyniki loso­
wania „Koziołków”; 15 Dla dzieci słuchowisko pt.: 
„Pingwiny pana Poppera”; 15.45 Na organach Ham­
monda gra B. Hardy; 16.20 Koncert chopinowski — 
I koncert fortepianowy e-moll; 17.05 Felie­
ton na tematy międzynarodowe; 17.15 Muzyka; 17.20 
„Podwieczorek przy mikrofronie”; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 Słuchowisko pt.: „Jedna z sióstr”; 
20.30 Wyniki losowania „Koziołków”; 21.22 Sport 
i wyniki „Toto-Lotka”; 21.25 Melodie taneczne; 
21.45 „Spacerek po Poznaniu” — drzazgi i dro­
biazgi kulturalne i niekulturalne; 22 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe; 22.20 Poznańskie wiadomości 
sportowre; 22.30 Muzyka taneczna; 23.10 Koncert 
estradowy muzyki rozrywkowej.

WIADOMOŚCI: 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05. 17 , 21, 23.50.
TELEWIZJA: 11 Koncert Symfoniczny — „Arcy­

dzieła” (Berlin); 11.40 Przerwa; 13.05 Program dnia; 
13.10 Program z cyklu „Klub pod Smokiem”; 13.55 
„To nie jest takie straszne” — film dla dzieci; 
14.10 TV Kurs Rolniczy; 15 „Bawcie się z nami” 
występ zespołów amator.; 15.30 Niedzielna Biesiada; 
16.15 Z filmoteki XX-lecia; 17.05 Reportaż „Ludzie 
i zdarzenia”; 17.20 Wyniki losowania „Koziołków”; 
17.22 Film z serii Disneyland” — „Opowiadania o
m uzyce” 
„Mazur”

18.20 Z cyklu „Sezam muzyczny” — pt.
19 Film seryjny; 19.30 „Spotkania z poe

tą”; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 F*bu1.
włoski — „Okey Nero” (od 1. 16); 22.05 „Aktualności 
Sportowe”; 22.20 Polska Kronika Filmowa; 22.55 
Sportowa Niedziela; 23.05 „Wieczorny relaks”.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.
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Kolo dobrych gospodyń.

1964 - 350 tys. ton, 1967 - 750 iys. łon

Vowe szanse Kłodawy
W Kłodawie obecnie eksploatowane są dwa 

podstawowe miejscowe surowce: sól kamienna 
(sodowa) i skała zawierająca związki soli pota- 
sowo-magnezow ych.

Wydobycie soli sodowej 
wzrośnie z 230 000 ton w 19G3 
roku do 350 000 ton w br. Głó­
wnymi odbiorcami tego pro­
duktu są: przemysł chemicz­
ny, rybny i rynek wewnętrz­
ny. W związku ze wzrastają­
cym zapotrzebowaniem na su­
rowiec solny prowadzone są 
na terenie kopalni „Kłodawa” 
inwestycje zmierzające do 
zwiększenia wydobycia i prze­
róbki tej kopaliny. M. in. po-

Przed Dniem 
Nauczyciela

Zbliża się „Dzień Nauczy­
ciela”. Obchody w pow. Wrze­
śnia przygotowuje Komitet Or 
ganizacyjny z I sekretarzem 
Komitetu Powiatowego PZPR 
Józefem Cichowlasem na cze­
le. 21 bm. o godz. 10 odbędzie 
się akademia z częścią arty­
styczną a wieczorem zabawa 
taneczna dla nauczycieli. Na 
22 bm. przygotowano lokalne 
imprezy i obchody w poszcze­
gólnych szkołach.

Wydział Oświaty i Kultu­
ry Prezydium PRN przezna­
czył w br. dla nauczycieli na­
grody (ogólna suma 109.000 
zł), a Komitety Rodzicielskie 
i Opiekuńcze nagrody rzeczo­
we i upominki.

Warto przy tej okazji do­
dać, że miasto i powiat Wrze­
śnia mają duże osiągnięcia w 
dziedzinie oświaty. Liczba 
szkół 7-klasowych z 5 w roku 
1939 wzrosła do 37, z czego 
na wsi jest 32: ogólna liczba 
szkół w powiecie wynosi 63. 
Po wojnie wybudowano 9 no­
wych szkół: w Chociczy W;el 
kiej, Ciemierowie-Kolonii. Go- 
nicach, Królewicach, Orzecho- 
wic, Pietrzykowie, Pyzdrach, 
Szamarzewie i samej Wrześni 
(imienia Strajku Dzieci Wrze­
sińskich). Nadto 4 szkoły po­
ważnie rozbudowano, a to w 
Grabowie-Królewskim, Lise­
wie, Psarach Polskich i Wrze­
śni. Szkoły wyposażono w no­
woczesne pomoce naukowe, 
nie wyłączając telewizorów.

(strz)

Poprawa warunków 
socjalnych

W kaliskich zakładach pra­
cy powstaje coraz więcej za­
kładowych ambulatoriów le­
karskich i dentystycznych. 
Niedawno w Kaliskich Zakła­
dach Przemysłowych Elektry­
fikacji Rolnictwa uruchomio­
no ambulatorium lekarskie i 
dentystyczne kosztem 95 009 
złotych. W Kaliskiej Fabryce 
Ultramaryny zbudowano dla 
pracowników łaźnię przyza­
kładową. W Zakładach Mły­
narskich uruchomiono ambu­
latorium lekarskie i dentysty­
czne z którego korzystać mo­
gą nie tylko pracownicy. >cz 
również członkowie rodzin.

(K) 

głębia się poziom wydobywczy 
na jednym z szybów z 450 m 
do 600 m. W budowie znajduje 
się wielki zakład przeróbczy 
soli kamiennej, z kruszarnią i 
przemiałownią.- Wszystkie te 
obiekty umożliwią osiągnięcie 
w 1967 r. wydobycia w wyso­
kości 750 000 ton soli rocznie. 
Brygady waTSzawskiego 
Przedsiębiorstwa Budowy Ko­
palń Surowców Przemysłu 
Chemicznego przystąpiły tak­
że do głębienia trzeciego z ko­
lei szybu przystosowanego do 
celów wentylacyjnych. Pra­
ce koncentrują się ponadto 
wokół budowy obiektów nad­
szybia (magazyny). W 1956 r. 
rozpoczęta zostanie budowa 
torów dojazdowych do szybu 
nr 2 i specjalnych wysokowy-

Przy ul. Harcerskiej w Kaliszu 
zerwał się strop w mieszkaniu 
Zenona Jankowskiego. Ten ostat­
ni i jego żona doznali ciężkich 
obrażeń, syn natomiast poniósł 
śmierć.

*
Na drodze Czacz — Przysieka 

(pow. Kościan) motocyklista Jo­
zef Kowalski potrącił Jadacego 
rowerem Stanisława Mileckiego, 
który doznał ciężkich obrażeń

*
Przy ul. Bohaterów Stalingra­

du w Pile motocyklista Paweł 
Pufal wpadł na ciężarówkę i po­
niósł śmierć na miejscu.

*
W Kościanie samochód ciężaro­

wy (kierowca: Alfred Szczepa­
niak) potrącił 6-letniego Leszka 
Nowaka, który nagle wybiegł na 
jezdnię. Dziecko doznało ciężkich 
obrażeń.

*
We Wrześni motocyklista Ry­

szard Sucholas wpadł na drzewo 
i został ciężko ranny.

*
W Wągrowcu samochód ciężaro­

wy (kierowca: Zenon Sikora) 
potrącił rowerzystę Franciszka 
Urbańskiego, który doznał cięż­
kich obrażeń, (ak)

LISTOPAD 
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sobota

Judyty

Słońce: 7.07—16.06

TEATRY / —
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Człowiek z ka­
rabinem”; NOWY — g. 18 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA 
— g. 19 „Cyrulik Sewilski”; OPE­
RETKA — g. 19 „My Fair Lady”; 
l^ARCINEK — g. 11 i 16.30 „Tygry 
sek i piraci”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — „Śluby panień­
skie”; KROBIA — „Czy to jest 
miłość”; SZAMOTUŁY — „Uciekła 
mi przepióreczka”; KALISZ — 
„Król w kraju rozkoszy”.

— To tu! — wskazuje mi 
mała przewodniczka w ciem­
nościach wiejskich. — Wcho­
dzimy do kuchni. Na podło­
dze stos jasnozielonych głów 
kapusty. Na środku szatkow 
nica. Pani Eugenia Mieszkała 
trochę zaambarasowana, bo 
mąż zajęty ubijaniem w becz­
ce kapusty, robota w pełni, a 
tu gość nie w porę.

Pogodna, z mi-łym uśmie­
chem na młodej twarzy ca­
łym zachowaniem przeczy swo 
jej przekroczonej czterdziest­
ce.

— Co u nas słychać? Nic 
szczególnego. Tyle co roz­
prowadziłam róże pomiędzy 
członkinie naszego Koła Go­
spodyń Wiejskich. Chcemy, 
żeby ogTódki przydomowe le­
piej się prezentowały. Spro­
wadziłyśmy także przeszło sto 
drzewek owocowych, wiele sa 
dzonek agrestu i winnorośli.

To jeden z fragmentów dzia 
łalności Koła Gospodyń Wiej 
skich w Pępowie (pow. Go­
styń). Właściwie do jesieni 
ubiegłego roku nie przeja­

dajnych urządzeń załadunko­
wych. Podstawowe, dołowe ro­
boty górnicze prowadzone są 
z myślą o dalszej perspekty­
wie rozwojowej kopalni po­
zwalającej na rozszerzenie 
programu wydobycia do 1,5 
min. ton soli sodowej w skali 
rocznej. Powiększy się ilość 
asortymentów tej soli z 6 do 
12. „Kłodawa” stanie się naj­
większą kopalnią soli kamień 
nej w Polsce.

Prowadzone dotychczas ba­
dania rozpoznawcze nad udo­
kumentowaniem złóż zawie­
rających sole potasowe pozwo 
liły na wysunięcie koncepcji 
budowy zakładu przerabiają­
cego 900 000 ton surowca pota­
sowego rocznie. Dałoby to w 
efekcie 110 000 ton wysoko­
procentowych nawozów. Obe­
cnie opracowuje się założenia 
projektowe takiego zakładu. 
Zwiększony od roku zakres 
wierceń geologicznych i’ po­
myślne rezultaty poszukiwań 
utwierdzają projektantów w 
przekonaniu, że złoża te na­
dają się do eksploatacji na 
skalę przemysłową.

Technologia produkcji kon­
centratów nawozowych z miej 
scowej skały potasonośnej zo­
stała wypróbowana w przerób 
czym zakładzie doświadczal­
nym. W okresie minionych 
dziesięciu miesięcy kłodawski 
zakład wyprodukował w skali 
półtechnicznej m. in. 1100 ton 
koncentratu 40-procentowego 
soli potasowo-magnezowej, 
doskonałego nawozu sztuczne­
go. W wyniku kompleksowej 
przeróbki surowca zawierają­
cego, oprócz soli potasowych, 
inne związki chemiczne uzy­
skano m. in. także 250 ton, 
mającego zastosowanie w bu­
downictwie, chlorku magnezu, 
kilkadziesiąt ton niezbędnego 
w urzemyśle materiałów o- 
?niotrwałvch tlenku magnezu, 
duże ilości kwasu solnego, łu­
pów i innych pochodnych. 
Prace nad dalsza utylizacją 
łupów i wyodrębnieniem z 
nich nasiennych cennych pro­
duktów chemicznych sa w to­
ku. Technologie urodukcii na­
wozów potasowych z kłodaw- 
skiepo s”rov^a enracował Tn- 
śtyt”t Chemii Nipor^niczne4 
w Gliwicach, wsnólrup z Na­
kładowym T,abnra+nrh>m 
dtiwunn kopalni Soli „Kło­
dawa”. (Zet)

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne; Noteć: „Ulica Granicz­
na”; CZARNKÓW — „Przygoda 
noworoczna”; GNIEZNO — Lech: 
„Czas rozprawy”; Polonia: „Upał” 
GOSTYŃ: „Rozwodów nie bę­
dzie”; JAROCIN — Echo: „Trage­
dia optymistyczna”; Cristal: „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku”; 
KALISZ — Kosmos: „Siostry” 
(trzy serie); Oaza: „Hamlet” (I i 
II seria); StyloAre: „Ślepy peli­
kan”; Syrena: „Dom na rozsta­
jach”; Wolność: „Grzeszny anioł”; 
KĘPNO: „Weekendy”; KOŚCIAN: 
„Ranny w lesie”; KROTOSZYN: 
„Siódmy przysięgły”; KONIN — 
Energetyk: „Życie nie jest łat­
we”; Górnik: „Prawo i pięść”; 
KOŁO: „Źródło trzech prawd”; 
KŁODAWA: „Słońce i cień”; LE­
SZNO: „Kanał”; MIĘDZYCHÓD: 
„Sekretarz Rejkomu”; NOWY TO 

wiało ono większej aktywno­
ści. Brakowało mu rozmachu. 
Z chwilą jednak objęcia funk 
cji przez Eugenię Mieszkało- 
wą wstąpił nowy duch do or­
ganizacji. Liczba członkiń z 
21 nagle podniosła się do 132. 
Dziś w Pępowie prawie że 
nie ma rodziny, żeby któraś z 
jej przestawicielek nie nale­
żała do koła. Z jednej strony 
na pewno w tym werbunku 
dużo zrobił osobisty udział 
przewodniczącej, a z drugiej 
strony przekonanie u gospo­
dyń, że organizacja pomaga 
w codziennych obowiązkach.

A tych obowiązków kobieta 
wiejska ma co nie miara! 
Ileż to spraw i funkcji skupia 
się w jej ręku. Jest matką i 
wychowawczynią dzieci, ku­
charką, krawcową, ogrodnicz­
ką, mistrzynią hodowli dro­
biu, trzody chlewnej. Do tych 
wielu funkcji trzeba być przy 
gotowaną. Ale chce też zoba­
czyć film w kinie, pogawę­
dzić z innymi kobietami, za­
bawić się, choć na to ma naj­
mniej czasu. Tym wszystkim 
potrzebom KGW wyszło na­
przeciw.

Wiosną rozprowadziło po­
między członKinie przeszło 
1000 kurcząt i 700 piskląt ka­
czych na chów. W kwietniu 
zorganizowało kurs garmaże­
ryjny, w lecie — kurs wypie­
ku. Urządziło dożynki gro­
madzkie, w czym pomagał im 
agronom. Teraz jesienią — 
kurs kroju i szycia. Na Nowy 
Rok przygotowuje zabawę i 
przedstawienie teatralne. A 
na Dzień Kobiet — 8 marca 
trzeba będzie się spotkać przy 
kawie. I jeszcze należy zreali 
zować zamówienie na 4 000 
kurcząt i 2 000 piskląt ka­
czych.

To zbyt krótki okres czasu, 
żeby już podsumowywać dzia 
łalność koła, która jak naj­
bardziej odpowiada kobietom 
wiejskim. Pani Eugenia jest 
skromna, nie mówi nic o swo 
im wkładzie pracy, o swoich 
pomysłach. Cieszy się, że za­
początkowana przez nią upra­
wa dyni pastewnej coraz wię 
cej ma zwolenników, (a to 
obniża koszty hodowli trzody 
chlewnej!), cieszy się z efek­
tów pracy koła.

Jedno zastanawia. Jak umie 
jętnie ona gospodaruje cza­
sem, że mimo nawału zajęć 
w domu, jeszcze ma codzien­
nie do dyspozycji kilka go­
dzin na pracę społeczną?

J. P.

UWAGA!
Z żalem zawiadamiamy, j 

' iż zapowiadany na dzisiej- 
I’ szy wieczór w salach „Mer I 

kurego”

JESIENNY BAL
„Głosu 

I Wielkopolskiego" !
’ nie odbędzie się '
I z przyczyn niezależnych I 
' od organizatorów.

Naszych Czytelników, ' 
J którzy nabyli zaproszenia < 
j najserdeczniej PRZEPRA- ( 

SZAMY.

( Pieniądze zwraca nasz 
■ Dział Łączności z Czytcl- I 
' nikami w godzinach 10—16. , 
) (pok. 59, II ptr.)

Uwaga!

1
 Informujemy zarazem, w ( 

porozumieniu z dyrekcją j 
Hotelu „Merkury”, że dzi- ‘ 
siaj wieczorem

odbędzie się 
j normalny sobotni dancing.

MYŚL: „Rozwodów nie będzie”; 
OBORNIKI: „Milioner bez gro­
sza”; OSTRÓW — Roma: „Echo”; 
Słońce: „Nieznany”; OSTRZE­
SZÓW: „Spotkanie ze szpiegiem”; 
PIŁA — Iskra: „Więźniowie no­
cy”; Koral: „Słodkie życie”; PLE 
SZEW: „Kobiety czekają”; raL 
WICZ: „Celuloza”; SŁUT^CA':|
„Sprawa trzynastu”; ŚREM: „Gdy^ 
przychodzi kot”; ŚRODA: „Spotf 
kali się w pociągu”; SZAMOTU; 
ŁY: „Źródło trzech prawd’* 
TRZCIANKA: „Sokół stepowy”; 
TUREK: „Mój drugi ożenek”; 
WOLSZTYN: „Wojna trojańska”; 
WĄGROWIEC: „Dom bez okien”; 
WRZEŚNIA: ..Krzyk strachu”.

W POZNANIU
KONCERNY

AULA UAM — g. 19.30 — XXI 
Koncert Poznański — Chór Chło­
pięcy i Męski PFP — dyrygent — 
Stefan Stuligrosz.

Ekstraklasa koszykarzy 
rozpoczyna dzisiaj rozgrywki
Dzisiaj zainaugurowane zostaną rozgrywki o mistrzostwo I g . 

w koszykówce mężczyzn. Poznań reprezentowany będzie wśród nąj, 
lepszej dwunastki drużyn krajowych przez dwa zespoły: Lecha j 
AZS. Jak wiadomo, ten ostatni dopiero w tym roku zdobył praW(| 
gry w I lidze.

Tegoroczne rozgrywki zapowia­
dają się bardzo atrakcyjnie. Pol­
ski Związek Koszykówki, mając 
na uwadze przygotowanie i start 
reprezentacji Polski na XVIII 
Igrzyskach Olimpijskich, wydał 
zakaz bezwzględnego startu olim­
pijczykom do końca br. Spowo­
duje to na pewno szereg niespo­
dziewanych rezultatów i da szan­
se młodzieży znajdującej się do­
tychczas w cieniu swych sławnych 
kolegów.

Pierwszymi przeciwnikami Le­
cha i AZS będą: Wybrzeże Gdańsk 
i AZS Toruń. Sympatycy koszy­
kówki pamiętają doskonale te 
dwie drużyny z ich ubiegłorocz­
nych występów. Były one zawsze 
bardzo poważnym przeciwnikiem 
dla Lecha. Wybrzeże wystąpi co 
prawda bez swojego najlepszego 
zawodnika Dregiera, ale pozostali, 
jak Młynarczyk czy Wysocki, to 
gracze rutynowani, wysokiej kla­
sy. Również AZS Toruń posiada 
w swoich szeregach kilku do­
brych zawodników, którym prze­
wodzi stary rutyniarz Olszewski. 
Na Akademickich Mistrzostwach 
Polski w Białymstoku, torun-a- 
nie wykazali bardzo dobrą dyspo-

Będzie więcej sprzętu 
dla żużlowców

Miniony sezon polskich żużlow­
ców nie należał do najgorszych. 
Nasi reprezentanci walczyli żarów 
no w drużynowym jak i indywi­
dualnym finale mistrzostw świata, 
zdobyli tytuł mistrza Europy, a 
także odnieśli, na zakończenie se­
zonu, kilka cennych zwycięstw w 
spotkaniach międzynarodowych.

Na przeszkodzie do uzyskania 
jeszcze lepszych wyników, staną) 
naszym zawodnikom brak odpo­
wiedniego sprzętu. Motory zawo­
dziły zawsze w najbardziej waż­
nych momentach — w mistrzost­
wach świata. Katastrofalny stan 
parku maszynowego naszego żuż­
la trwa już od dłuższego czasu. 
Mamy niewątpliwie dobrych za­
wodników, jednak nie zawsze mo 
gli oni jeździć na dobrym, gwa­
rantującym sukcesy, sprzęcie.

Wszystko wskazuje jednak na 
to, że w przyszłym sezonie będzie 
pod tym względem lepiej. Głów­
na komisja żużlowa PZMot. otrzy 
mała ostatnio do swej dyspozycji 
19 nowych silników żużlowych 
FIS, wyprodukowanych przez 
WSK Rzeszów. Są to Już ostatnie 
silniki, jakie wykonała ta fabry­
ka. W przyszłości nasi żużlowcy 
korzystać będą już wyłącznie ze 
sprzętu zagranicznego, a w- szcze 
gólności z czechosłowackich moto­
cykli ESO. Takich motorów Pol­
ska otrzymała również ostatnio 
pięć. Ten nowy Sprzęt rozdzielony 
został między kluby, a żużlówki 
ESO przydzielono klubom, w któ­
rych startują kadrowicze. Spodzie 
wać się należy, że w przyszłym 
roku nasi żużlowcy otrzymają je­
szcze więcej motorów ESO.

Warto jeszcze wspomnieć, że na 
początku przyszłego roku uda się 
do czechosłowackich zakładów 
ESO w Divisovie ekipa Polaków 
— czterech zawodników i czterech 
mechaników, którzy uczestniczyć 
będą w specjalnym kursie obsługi 
tych motocykli. Kierownictwo za­
kładów ESO, organizuje taki kurs 
<lla wszystkich swych odbiorców

Kajakarze Pesnanii 
pilnie trenują

Sekcja kajakowa Posnariii roz­
poczęła już treningi. We wtorki . 
czwartki odbywają się ćwiczenia 
gimnastyczne w sali szkoły pod­
stawowej przy ul. Artyleryjskiej. 
W środy i piątki ćwiczenia w 
podnoszeniu ciężarów i nauka- wic 
słowania na przystani przy ul. 
Wioślarskiej. Początek wszystkich 
zajęć o godz. 17. W każdą nie­
dzielę marszobiegi i pływanie przy 
ul. Chw'a)kowskiego.j Podczas 
tych zajęć przyjmuje się nowych 

’ członków do sekcji, (p)

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(St. Rynek) — g. 10—15; HISTO­
RII m. POZNANIA (St. Rynek) 
— nieczynne; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (St. Rynek 45) — 
g. 9—15; NARODOWE (Al. Marcin­
kowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY

klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Moskwa i Jej mieszkańcy”.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — 
„W 47 rocznicę Wielkiego Paź­
dziernika”.

BWA — (Stary Rynek) — „Mo­
ja twórczość i Szczawnica”. Rzeź­
ba — Malarstwo — Rysunek Marii 
Chudoba-Wiśniewskiej — g. lo—17. 

zycję strzałową. Ich mankamen, 
tern jest brak odpowiednich r&. 
zerw.

Obaj reprezentanci Poznania 
wydają się być'dobrze przygoto. 
wani do walki o ligowe punkty' 
Wystąpią oni nieco osłabieni, gQ,J 
Lech stracił Kulikowskiego, który 
na skutek odniesionej kontuzj- 
zmuszony był przerwać grę w 
szykówkę, a AZS — Zentarskiego 
Ten ostatni, Jak już informowali 
śmy przeniósł się do Górnika 
nin. Do tego dochodzą Jeszcze pe. 
wne minusy w postaci braku pi 
łek plastykowych, których azs 
nie może w żaden sposób dopro- 
sić się w Polskim Związku k0, 
szykówki, czy też kłopoty z salą 
w ostatnim tygodniu, jakie pr2e. 
żywał Lech. Skandal z piłkami 
bo nie można tej sprawy określ 
lić inaczej, wystawia złe świadec 
two centralnym władzom polskiej 
koszykówki. Rozumiemy, że w 
związku z Igrzyskami _ w Tokio 
miały one dużo pracy, ale o tym 
że nowe zespoły a-wansują do Hgj 
wiadomo było od dawien dawnąj 
Dlatego też zabezpieczenie odpo­
wiedniej ilości wspomnianych pj. 
łek dla beniaminków było możii- 
we.

Koszykarze Lecha mieli nieco 
inne kłopoty. Tydzień przed roz- 
grywkami okazało się, że chyba 
nie będą oni mogli grać w sali, 
gdzie trenują, tj. w Ośrodku przy 
ul. Chwiałkowskiego. Zajęta ona 
została bowiem na turniej klasy- 
fikacyjny szermierzy. Sprawa ta 
została ostatecznie załatwiona po­
myślnie i Lech będzie grał w sali 
Ośrodka, ale wprowadziło to nie­
potrzebną nerwowość w drużynie, 
co może ujemnie wpłynąć na po­
ziom gry. Tak to, niestety, często 
w Poznaniu się zdarza, że zbyt 
mało dbamy o własne interesy.

Koszykarze Lecha grać będą w 
sobotę o godz. 20 w sali Ośrodka 
przy ul. Chwiałkowskiego z AZS- 
em Toruń, zaś w niedzielę z Wy­
brzeżem Gdańsk o tym samym 
czasie i na tej samej sali. AZS 
zmierzy się z Wybrzeżem Gdańsk 
w sobotę o godz. 19, zaś z AZS-em 
Toruń w niedzielę o godz. 18. Oba 
mecze rozegrane zostaną w sali 
przy ul. Solnej 11.

Wszystkie trzy I-iigowe zespoły 
koszykarek grają na wyjeździć. 
AZS i Olimpia zmierzą się w War 
szawie z tamtejszą Polonią i AZS 
AWF, zaś Lech w Krakowie z 
Wisłą. Niewątpliwie najtrudniej­
sze zadania mają kolejarki, gdyż 
Wisła uważana jest za najpoważ­
niejszego kandydata do tytułu 
mistrzowskiego, (st)

• Staraniem Wojewódzkiego 0- 
środka Informacji Turystycznej 
w Poznaniu nastąpi 18 bm o godz. 
13 otwarcie w siedzibie Ośrodka 
przy Starym Rynku 10, wystany 
fotogramów Władysława Ruta pn.: 
„Szlakiem Orlich Gniazd”.

• Drużynowe mistrzostwo za­
kładów pracy dzielnicy Jeżyce 
w brydżu sportowym na rok 1964 
zdobyła drużyna KW MO dru 
gie miejsce zajął zespół „Wiepo- 
famy”, a trzecie „Mostostal”.

• Mecz. Polska — NRF w za­
pasach, w stylu wolny m odbędzie 
się 21 bm. w jednym z miast 
NRF. Do naszej reprezentacji wy­
znaczono: Kropa. Bednarka, •jJ- 
rawskiego, Roszkiewicza, Żywczy- 
ka, Sidorowicza i Bartkowiaka.

• Największy stadion świata, 
który będzie mógł pomieścić 
tys. wodzów (w tym 100.096 
miejsc stojących) postanowio>° 
wybudować w Argentynie koszem 
19 milionów dolarów.
• Szwajcarzy otworzą w naj­

bliższych dniach 50 sztuczne lo­
dowisko. Mimo wzrostu liewy 
tych obiektów, szwajcarscy hose- 
iści nie stanowią tej klasy, jak? 
szczycili się przed laty. Podob­
nie zresztą jest i w Polsce Ma­
my już kilkanaście sztucznych to­
rów, a z hokejem nie najlepiej'

MIEJSKA BIBLIOTEKA E- RA”
CZYŃSKTEGO 
„Dni Książki 
g. 11—17.

(pl. Wolności) 
Radzieckiej”

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. pA* 

WŁOWA — chirurgia, intcnF- J* 
kulistyka, (ul. Garbaty 17 1 
510-21).

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA, (u' 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA pp- 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: A. Lampego 2, 
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 
Głogowska 47, Dąbrowskiego 
TYLKO DYŻUR NOCNY: 
53, Starcłęcka 79, Winogrady, s 
rzędzka 6, Ostroroga 6.


